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200-tysięczny pochód na ul. Piołrk owskiej 

radości 
„ 

• 

Na tTybunie bomirowej dwu S•tutysięcz_nv pochód łodzian na u~. Piotrkowskiej oklaskują: 
Cod le wej): prze-w. Prez. RN ~· Łodzi - E. Kaźmierczak, !ner. Wydz. Org. KC PZPR 
M. Marzec, członek Biura Po litycznego KC PZPR, przewodni czą cy CRZZ - I. Loga-so­

wiiiski oraz I sekretarz KŁ PZPR - J, Spychalski. (x) 
Foto: L. Olejniczak 

W zwartych szeregach z kwiatami, sztlirmówka.mi przeclą.;nęły WZdłuż ul. Piotrkowskiej 

~czorajsza aur_a. "Pł'awiła wszystkim milą niespo­
d_z1ankę .. Uczestmko~ Pochodu I-majowego powitało 
mep~e, . wiosenne_ slonc':; lekld wiatr powiewał sztanda­
rami 1. szturmo_wkam1, którymi udekorowane zostały 
domy 1 całe uhce. 

Tuż przed godz. 10 rniejooa 
na trybunie honorowej u­
mieszczonej w pasażu im. L. 
Schillera zajęli - członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ - I­
gnacy Loga-Sowiński, kierow 
nik Wydz. Organizacyjnego 
KC PZPR - Mieczysław Ma­
rzec I sekretarze KŁ i XW 
PZPR - Józef Spychalski i 
Stefan Jędryszczak, prwwod­
niczacy Prezydium RN m. 
Łodzi i Woj, RN - Edward 
:Kaźmierczak i Franciszek 
Grochalski, członkowie egze­
kutyw KŁ i KW PZPR. 
P.rzedstawiciele "stronnictw po 
~ityczn:vch i organizacji spo­
Feczn>:ch skupionych we 
s ro.nc1~ Jedności Narodu, za-
ł_uzcni weterani ruchu robot f 1 ~~ego. Okfaskami powitano 

1 a ze. go"Zc'zą"a w Łorlzi dP­
e~~C:~(! bratniej ziemi smo­

lensk1ei. 
Przed trybuna - liczne po­

r:--t:v szbinclarowe oartii po­
htycz:n:vch i ore:aniz'lc.ii ~oo­
~cznych, wśród nich s:r.tan-

ar naszego miasta udekoro-

wany Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. 

Godzina 10. Grupy manifes 
tantów zebrane na ulicach 
Łodzi stają na baczność, . z 
głośników płynie melodia 
hymnu państwowego. Za 
chwilę - przemówienie ra­
diowe I sekretarza KC PZPR 
- Władysława Gomułki (tekst 
pr~ern?wienia podajemy od­
dz1elme). 

Z kolei do mieszkańców 
Łodzi . przemawia Józef Spy­
c1!alsk1, pozdrawiając wszyst 
kich w dniu świeta klasy ro­
botnicze;. Punkt~alnie o 'e-odz. 
10,80 wlewa się 'ł' ul. Piotr­
kowską olbr,zymi pochód. Na 
jel!O <'Zele zaimuiacy całą 
sz„ro":o~ć ulicy transp~rent -
,.75 rocznic:. 'N'<>klamowania 
~wil'ta 1 Maja", oortrety 
Ml'lrk~a i LPnina ora7. nrzy­
wódców pol~ldch - Władv­
sława Gomułki, Edwarda o­
<'lrn.b" i .Tń7.Ph ryr„nkiewi­
cza. Wsz~rstko tonie w nowo­
dzi czerwieni s:zturmóv1ek, 
transp::irentów. fla<!. Szt.„n·fa­
rowe hasła: „Niech żyje PZPR 

- . główna siła narodu pol­
~kiego", „Niech żyje pokój 
1 przyjaźń między naroda­
mi", „Ręce precz od Wietna­
mu", „Program wyborczy 
FJN - proi;rramem rozwoju 

(DaJ.s.zy ciąg na str. 4) 

Defiluje z piosenką na ustach 
roześmiana młodzież Zl\<IS śród­

mieścia. (x) 
Foto: L. Olejnl-cza:k 

'.17rYbuna honorowa w Warszawie. Władyslaw Gomułka przyjmuje 1-majowe życzenia. 

Ja.k kraj długi i merokl 
wszędzie o·dbywaly się wczo­
raj barwne 1-maj&we pocho­
dy i manifestacje, Lud:zie pra­
cy uczcili robotnicze święto, 
udzdalem w manifestaejach 
zadokumenti:nvali swe popar~ 

cie dla programu wybl>rcze­
go FJN, dla wewnętrznej i 
zagran;ic,mej polityki partii i 
rządu, dla T.awart.ego w prz.e­
dedniu XX rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem now,ego 
układu polsko - radzieokiego, 
Sp.o·łecizeństwo polskie w te­
goroC12mych pochodach 1-ma­
jo•wych ostro po.tępiało poli­
tykę bomb i ognia, uprawia­
ną przez USA w Wietnamie 
i in.nyeh krajach. 

Cent.ralne ur<l'!YLystości 1-ma­
j<>we o<lbyły się w WarS1La­
wie. 

(DaJszy ciąg na str. 4) 

Ludu Warszawy i całej Pol­
ski! 

Towarzysze i Obywatele! 
W dniu święta majowego 

Komitet Centralny Polskiej 

masy pracującej Łodzi. 
Foto: L, Olejniczak 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej pozdrawia was gor~co 
i serdecznie. 

Po raz 21 święcimy dzień 
1 maja w Po'sce Luiiowej. 
Wszędzie, jak Polska długa 
i szeroka, kl~a robotnicza i 
wszysc'· ludzie pracy czczą 
dzisiaj na ulicach swoich miast 
i osiedli suk.cesy .i osiągnięcia 
swego codziennego trudu na 
froncie pracy we wszystkich 
dziedzinacr. i;:ospodarki naro­
dowej; manifestują swoją nie 
zlomną wolę do wznoszenia co­
raz wyżej gmachu· naszej oj­
czyzny: menifestują przyjażń i 
braterstwo z narodami wiel­
kiej wspólno~'' socjalistycznej; 
manife~tują swoją solidarność 
z międzynarodową klasą ro­
botniczą i wszystkimi naroda­
mi walczącymi z imperializ­
mem i kolonializmem o swo­
ją wolność i niezawisłość. 

Tegoroczne Swięto Pracy 
obchodzimy w poczuciu do­
brze spełnionego obowiązku. 
Jzięki rzetelnej pracy klasy 
robotniczej i inteligencji -
wszystkie galęzie gospodarki 
uspołecznionej. na czele z 
przemysłem. wykonały i prze­
kroczyły wskaźniki zadań za­
olanowanych na rok 1964. Po­
myślnie też realizujemy za­
eania nakreślone w Narodo­
wym Planię Gospodarczym 
na rok bieżący, który jest 

Mas.reruje War­
szawa. Wśród 
studentów 
PNJfcsorowie. 
Mloozieź pod 
rękę ze star­
szymi. Na pier­
siach starszych 
odznacrrenla pań 
stwowe za za­
sługi dla. kraju. 

ostatnim POkierri aktualnego 
planu 5-letniego. 

W tym dobiegającym koń­
ca 5-leciu, kraj nasz osiąg­
nął nowy, wyższy poziom we 
wszystkich dziedzinach życia; 
do'ronał kolejnego, milowego 
kroku na drodze budowni­
ctwa socjalistycznego. 

Polska wzbogaciła si(l o 
dziesiątki nowych wielkich 
zakładów przemysłowych i ty­
siące różnych obiektów go­
spodarczych. Wiele fabryk i 
przedsiębiorstw powiększyło 
i unowocześniło swoją bazę 
produkcyjną. Rozbudowali­
śmy przemysł wydobywczy, 
hutnictwo. cPergetykę. Rozwi­
nął się dynamicznie nowo­
czesny przemysł maszynowy, 
elektroniczny i przemysł che­
miczny, które warunkują roz­
wój i postęp całego przemy­
słu i całej gospodarki naro­
dowej. 
Osiągnęliśmy dalszy postęp 

w rolnictwie - wzrosły plo­
ny, zwiększyło się pogłowie 
trzody i bydla. Z każdym ro­
kiem ""'lństwo dostarczało rol­
nictwu coraz więcej maszyn, 
nawozów sztucznych. środków 
chemicznych, pasz przemysło­
wych. Poszerzał się stale front 
robót melioracyjnych. Ciągle 
jednak postęp w produkcji 
rolnej jest niewystarczający 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

nr 

świąteczna defilada przedstawicieli 
społeczeństwa 
radzieckieeo 

1 maj a zysią,ce ludzi wy­
pełniło trybUJ!ly odświętnie u­
dekorow<: nego Placu Czerwo­
nego w Mookwie. Miejsica na 
trybu'l'lach zajęli przodiujący 
rob<:l'tndcy. dzialacze kultury i 
sztuki. wy7si oficerowie sił 
ZJbrojnych Związku Ra.drzie-c­
kiego, ]iczmi goście z zagra­
nicy. (Na obchody święta 
1 Maja przybyły do Mookwy 
delegacj.e związlków zc:wodo­
wych i robotników sponad 
70 k;rajów). Obecni są ozkm­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego i attache wojskowi. Kie­
dy zega:r r.a wieży sipaskiej 
wybił po raz dziesią.ty. zebra­
ni okJa.skami powitali poja­
wienie siię na trybunie Mau­
zoleum Lentna przywódców 

(Dai!.szy ciąg na str. 4) 

Przywódcy KPZR i rz..'\du ra-117-ieclciego na trybunie na 
Mauzoleum Lenina pcmdrawjają uczestników pochodu 

pierwszoonajowego w Moskwie. 

Na zdjęciu: od le'\rej L. Breżniew, A. Ko~ygin i M. Pod­
&'orny. 

CAF - rad;iofoto. 



Konflikt w i et n a m ski w f.lastroiu radości 
• 
bez 

4 dni łrwaiq 
nalotów na 

Wietnamu 

walki w 
DRW 

• delcie Mekongu 
Dalsze posiłki wojsk 
Konferencia SEATO 

Dzień 

USA Swięlo I-majowe 
dla 

W odległości 80 km na po­
hlidnie od Saj gonu. na bagni­
stych obszarach delty Mekon­
gu, od 4 dni toczą się zacię­
te walki między oddziałami 
partyzantów południowowiet­
namskich a wojskamii reżimu 
sajgońsikiego. Jak oświadczył 
;przedstruwiciel rządu polu<lmi0-
wowietn.amskiego. wojSlka saj­
gońskie &traciły w tej bitwie 
wielu zabitych i rannych. 

Jak podał dziennik „New 
York Daily News", na przed­
mieściach Sajgonu szkolone 
są pod kierowniohwem Cen­
tralnej Agencji Wywiadow­
czej USA „odd.zJaly zabój-

płd •• 
ców". Dziennik infonnuje, że 
szkoleni. przez instruktorów 
amerY'kańSlk.ich dywersanci -
zabójcy. przenikają „w szere­
gi czerwonych". „New York 
Daily News'' nie wyklucza 
możliwości, iż dywersanci ci 
przerzucani są równie2: n.a te­
rytorium Demokraty=ej R.e­
pul:>lik:! Wietnamu. 

W9]'.)001niana S>2lk<>ła - pod­
kreśla d'Ziennik - to zaledwie 
jeden z przykładów dzi.alal­
ności CIA w Wietnam.ie. 

* * * B. dQI'adca prezyden.tą Ken-
nedy'.ęgo, Arthur Schlesi.nger 
oświ.adczyt w piątek wiec:w-

ZE 
..,, ....... 

•••• •••• ,, ,, SWIATA 
• Towarzystwo Francja 

ZSRR ogłosiło, że 10 maja przy 
będzie z kilkudniową wizytą 

do Fran-cji „kosmiczne" mał­
żeństwo - Walentyna Tieriesz 
kowa-Nikołajewa i Adrian Ni­
kołajew. 

• Prezyd®_1 Indonezji Su­
karno oświadczył, że nie uda 
się do Tokio, aby spotkać Się 
z premierem Malajazji Rahma­
nem, celem przedyskutowania 
spornych problemów istnieją­
cych między obu krajami. Pre 
zyden.t Sukarno powziął tę de-­
cyzję po naradzie. jaką prze-
prowadził z indonezyjskimi 
przywódcami politycznymi I 

wv:i'szymi wojskowymi. 
• Do stolicy Związku Ra­

dzieckiego przybyła na zapro­
sze.nie KC KPZR delegacja par 

tii Narodowy Ruch Rewolucyj­
ny Koo.ga (Brazzaville) z pierw 
szym sekretarzem politycznym 
KC. A.ndriose Nurna.zalem na 
cze-le. 

1!!11 Komisja do spraw Sił 
Zbr-0jnych Izby Reprez~ntan­

tów Kongresu USA zatwierdzi 
ła w piątek wydatki w wyso­
kości 15.303.4-00.000 dolarów n.a 
budowę samolotów wojsko­
wych, okTętów, rakiet oraz na 
opracowanie n-0wy.ch typów 
brom. 

Wywiad Tito 
;,Sytu.aq,ja międzynarodowa 

wymaga., aby kraje niezaan­
gażowane wspólnie z kraja­
mi s.6clali&t.yc7Jl'lymi i pokojo­
wymi sił;ami na C2łym świe­

cie. podjęły niezwłocznie wy-1 
sdiki w celu zaipol:>ieżeniia nie­
bez;pieczeńlJtwu, które zagra­
ża międzynarodowemu poko­
jowi" - oświadczy! prezydent 
Jugosła.Wii Tito w wywiadzie 
dla Agencji MEN. 

Wymiana . strzałów 
na granicy 
India - Pa!ł.islan 

V' edług informacji rzec=Lka 
indyjs.kią!:o. w reja.nie Kuci.u 
trwa nadal sporadyczna wymia 
na strzałów. Rzeczruk zaprze­
czył in.tonnacjom z Karaczi, 
we-dług których wojska paki­
stańskie osiagnęly w kilku 
punkta.ch dwudziesity czwarty 
równoleŻIIl.i.k, tj. posunęły się 
naprzód około 30 kilometrów 
na południe od llnli uznawa­
ne·j przez Ind·ię za granicę i 
oświadczył, że najdalej wysu­
nięte na południe oddzti.aly pa­
kistańskie znajdują się mniej 
wiącej lS kilometrów od gr2-
nlcy. 

Kronika===== 
===wypadków 

W Bełchatowie pod samochód 
furg-0.netkę dostał się, na sku­
tek braku op1ekl. chłopczyk 
Le<szek Kudaj. Dziecko z cięż 
kimd obrażen.lam;. przewieziono 
do S74Jitala. 

• i;> • 

W żychl\nie dziewczynka, 
EJZbieta Przybysz, przebiegając 
jezdnię wpadła pod samochód 
i doznała bai!"dz,c poważnych 
okaleczeń. 

• * • • 
W miejscowości Ostrowy, Jan 

Perzanowski (Morawce pow. 
Kutno) prowadząc mot-Ocykl u­
derzył w drzewo. Rannego w 
stanile ciężkim przewiez.!ono 
do sZ?lta'.La. • * • 

5 mę:!iczyzn, w tym jeden 
nieletni, napadło wczoraj przy 
zbiegu ulic Sowińskiego i Ba­
bilońskiej · JerzE(go T. Podczas 
szarpaniny jeden z napastni­
ków odciął brzytwa swej olle­
rze ·ucho. Poszk<Xl-0wanemu 
pomocy udzieliło pogotowie, a 
awam.tlll'ników osadzono w aresz 
cie. • * • 

Na ul. Zbiorczej 23 spłonęła 
szopa z materiałami budowla-
111ymi należąca do MPRB n.T 3. 
Przyczynę potaru i wysokooć 
&tTat U!>ta1'i komisja. (kl) 

• Prezydent Republiki Li­
bańs.kie1. C!Jarles Helou przy­
był 1 bm. z. 4-dniową wizytą 
oficjalną do Zjednoczonej Re­
publiki Arab<klej. 
9 1 bm. pnybyl do Japonii 

z 10.-dniową wlzytą premier 
Malajazji, Abdul Rahman. Prze 
prowadzi on rozm.~wę z przed 
stawlciela'llli oficj.ilnych kół 
Jar><>nii. „ 1 maja ramo cza'!lgkaisze­
kowski okręt wojen.ny Wta•rg­
nął w prowokacyjnych celach 
na wody terytorialne ChRL' w 
rejCl'!lie wy!>p Penghu. Oddzial 
patrolowy armii ludowo-wy­
zwoleńczej Chin natychml;;ist 
zaatakował jednostkę czang­
kaiszekowską, która uszkodzo­
na została w wielu miejscach 
przez pociski, po czym pospie 
sżnie się wycofała. 

Po wizycie Grnmvki 

Krytyczne uwaRi w NRF 
pod adresem Francji 

s•wierdzenie ministra spraw 
zagranicznych Gromyki na kon 
ferencji prasowej w Paryżu, iż 
Francja podziela m. in. punkt 
widzenia ZSRR w sprawie nie 
naruszalności granicy na Odrze 
- Nysie, przyjęła prasa NRF 
i zacbodniÓberlh'lska zgryźli­
wymi komentarzami i krytycz· 
n, ·i uwagami pod a.dresem 

F~ncj!~ególnośei zacbodnio· 1 
berllński dz.iennik „Berliner 
Morgenpost" zwraca uwagę na 
doniosłość tej wypowiedzi i w 
korespondencji własnej z Pa: 
ryża, zarzuca francuskiemu . Mi 
nisterstwu Spraw Zagramcz· 
nych, iż nie ?.dementowało 'W_Y 
powiedzi Gromyki w sprawie 
Odry - Nysy, jak równie:!; 
tJvierdzenia radzieckiego mini• 
stra, iż Francja przeciwna jest 
?-brojeniom atomowym Bundes 
wcbry. Dziennik oburza się, iż 
Francuzi zdobyli się jedynie 
na ,ciche dementi" sensacyjnej 
'l''YPoWie<lzi Gromyki. iż Fran 
cja wychodzi w swej polityce 
z założenia istnienia dwóch 
państw . 11iemleckich. 

Senat USA 
przeciw pomocy 

dla Indonezji ZRA 
Senaok.a komisja SIJ)(l'aw za­

granicznych USA zażądała 
zrewid<J1wain.ia programu a­
merykańskiej pomocy dla za­
grainicy. domagając się zmniej 
sz.enia lub cal'lwwitego za­
przestania udzielania pomocy 
tym kraj-OIITl, którycil rządy 
n.ie za.pobiegają „wrogim ak­
tom ·tłumu" wobec ambasad 
usA i innych przedsta.wi­
cielstw amerykańskicll w 
tych J)llństwaoh. 
Aprobując wydatki na po­

moc cila za.granicy na rok fi­
na.n.SIO'Wy 1965/66, w wyookoś­
ci 3,35 miliarda dolarów, ko­
misja senacka w swym spra­
woroaniu stwierdziła, iż „w 
obecny>ch warnnkach należy 
przerwać udzielania WSTLel-
kiej pomocy" lndonezjti. i 
Zjednoozonej Republice Arab­
skiej. 

Podobne posbu.laty :aglosila 
komisja scpraw za.gra.n.ioznych 
Izby Reprezentantów. 

Katastrofalna 
lawina 

W p!l'!Zelęczy Aall"łbel."g lawi­
na spadl:a na przebiegającą 
tamtędy drr:ogę i pogrzebała 
3 samoohody w.raz z pasaże­
rami. Na miejsce przybyło <r 
kolo 200 ratowników. Mim.O 
gorączkowych poSlzukiwań, do 
oobO<ty wi-em.ór nie 7J!l<Llez:!o­
no ain~ samochodów ani ofiar. I 

2 DZIENNIK l.ODZKI na: 104 (572Z) 

rem na konferencji prasowej 
w Buffalo, że Stany Zjedno­
czone mają <lio wyboru tirzy 
rozwiązania w Wietnamie: 
wycofać się. zaangażować w 
wojnę na szersizą Sik.al~, bądź 
zgodrzić się na uregulmva.ruie 
kon:llik;tu w d:rodlze negocja­
cj.i. Ta osta.tnlia mwiwość 
jest jedyną, która powinna 
być za<.kc.aptowana. 

* "' „ 
W dniu 1 maja do wieczora 

nie byly sygnalizowane naloty 
amerykańskie na Wietnam pół 
nocny, co zresztą nie wyklu­
cza, że w nocy naloty te mo­
gą być wz:ru>wione. Charaktery 
styczne jest, że rze<:znik USA 
zaprzeczył przypuszczeniom nie 
których korespondentów, iż ta 
przerwa została zarządzona 
przez dowództwo amerykan· 
skie, aby oszczędzić Wietnam 
północny podczas obchodów 
Święta Pracy. 
Trwały natomiast w sobotę 

liczne opeTacje lotnictwa ame• 
rykańskiego przeciwko różnym 
o-kolicom południowego Wietna 
mu, kontrolowanym przez siły 
powstańcze. W poszczególnych 
wypadkach operacje te były 
motywowane tylko podejrze· 
niem, że w danym rejonie kon 
centrują się powstańcy. 

Tymczasem mnożą s.ię zap-0-
wiedzi wyslanla · dalszych posil 
ków ąmerykańskich sił lądo­
wych do Wietnamu. We<lług 
przewidywan AFP, p-0wołują· 
cych się na wiadom.ości z Wa 
szyngtonu, możliwe jest wysla 
nie tam jeszcze oo 40 do 50 
tysięcy żołnierzy USA. Ponad 
to ma być wunocniony jed· 
nostkami pomocniczymi do-tych 
czasowy 2000 kontyngent po­
łudniowokoreański, który już 
stacjonu,Je w południowym 
Wie!namie. 

o możliwości wysiania do 
Wietnamu południowego dal· 
szych oddziałów amerykańskich I 
wspomniał przed paru dniami 
na konferencji prasowej w 
waszyngtonie dowódca korpu­
su piechoty morskiej USA gen. 
Green. Oświadczył on chełpli­
wie, że 35-40 tysięcy żołnie­
rzy podległego mu korpusu mo 
że wysiać tam w każdej chwi 
li, skoro tylko otrzyma roz· 
kaz. 

* •· • 
Do Londynu zjeżd:i'.ali się już 

w sobotę delegaci na ro,.,poczy 
nającą się tam w poniedzia­
łek konferencję ministr6w 
SEATO, poświęconą kryzysowi 
wietnamskiemu. Konferencja 
zbiera się pod znakiem roz· 
bieżności wśród członków tego 
..,lok\I militarnego. Szczególnie 
niebezpieczna dla spoistości 
SEATO jest e-wentualność wy­
cofania się Francji. Do SEATO 
należą dotychczas - jak wia· 
domo Stany Zjednoczone, 
w. Brytania, Francja, Austfa· 
Ila, r-owa Zelandia, Pakistan. 
Syjam i Filipiny. 

Decyzie 
do spraw 

Handlu i 

Rady 

Rozvłttiu 
W piątek, w siedzibie ONZ 

zakończyła się pierwsza s'esJa 
Rady do spraw Handlu i Roz 
woju. Rada uchwaliła szereg 
ważnych decyzji, zmierzają­
cych do wcielenia w życie za­
leceń genewskiej ko;nferencji 
do spraw handlu i raz.woju. 
Postan.owiono, że sekretariat 
k0<11ferencji będzie mia! swą 
stałą siedzibę w Genewie. 
utworzono sze·reg komitetów 
jak Komitet do spraw Surow­
ców. do spraw Towarów Prze 
mysłowych, czy Komitet do 
spraw Przewozów Morskich. 
Ten ostatni ma się przyczyniać 
do utworzenia floty hand~o­
wej krajów rozwijających się, 
co powinno sprzyjać rnzszerze 
niu handlu zagraniczneg0 tych 
krajów. 

sesja przeprowadziła wybr:YTY , 
w wyniku których kraje so­
cjalistyczne są repre-zen.towai!le 
we wszys<tklch komitetach. 

łódzkiej 
TYSIĄCE MIESZKANCóW WOJ. LÓDZKIEGO 

UCZESTNICZYŁO WCZO RAJ W UROCZYSTYCH OB­
CHODACH 1 MAJA NA BIAŁO-CZERWONYCH. CZER 
WONYCH i NIEBIEsKI CH TRANSPARENTACH. KTÓ 
RYMI UDEKOROWANO ULICE. PLACE I GMACHY. 
WIDNIAŁY HASLA SOLIDARNOSCI WSZYSTKICH LU 
DZI PRACY, OBRONY POKOJU ORAZ POPARCIA 
DLA PROGRAMU WYB ORCŻEGO FJN. 

Wiece, manifestacje po-
chody rozooczęły się rano 
przy piękne; wiosennej PD· 
godzie. W defiladach wzięły 
udz;iał delegacje zakładów 
pracy i mieszkańcy wsi. mło 
dzieź. or~anizacje społeczne, 
sportowcy. 
Wielką manifestacją na 

Placu 1 Maja rozpoczęły sae 
uro:zystości I-majowe w Pa­
bianicach. Po ra,z pierwszy 

w tym roku. barwny pochód 
przemaszerował nową ulica 
20-lecia PRL. obok nowoczes 
nych osiedli i wieżowców 
wzniesionych w ostatnich la­
tach. Ponad 20 tys. osób prze 
maszerowało przed trybuna­
mi na ul. Armii Czerwonej. 
Rodzice z dzie6mi, sportow­
cy w oieknych kostiumach. 
Nad defiladą unosił się las 
sztul.'mówek, kwiatów. barw-

I Moja nu • • sw1ec1e • 
Wielkie manifestacje l•majo· 

.ve odbyły się w stolicach 
wszystkich krajów socjalistycz 
nych. Przebiegały one pod ha­
słami: 20 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem, walki o zbu· 
dowanie nowych Niemiec, prze 
ciwko agresji USA w Wietna• 
mie, jedności międzynarodowe 
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego oraz pokoju i so­
cjalizmu. 

Manifestacje odbyły się rów­
nież w k1·ajach kapitalistycz­
nych. 

BERLIN ZACHODNI. w wie 
cu zor~a·nizowanym w Berli· 
n.ie zachodnlm przed gma.chem 
cE.>ichs·tagu uczestn1czylo pocnad 
300 tys. osób. 

W przemówieniach m. in. 
burmistrza Berlina zachodniego 
W, Brandta zabrakło haseł 

międzynarodowej solida.-n.ości 
ludzi pracy. Wystąpienia be za 
wiera!y natorp.iast ostre wypa­
dy przeciwko ZSRR i NRD. 
PA.RYŻ. Atmosferę obchodów 

1 Maja we Francji charaktery­
zowało w tym roku poważne 
napięcie socjalne. które od 
wielu już tygodni trwa w wiel. 
kich zakładach pracy. WyTa­
zem tego były hasła wypisane 
na transparentach oraz S•kan­
dowa.ne na wiecach w szeregu 
miast fra.ncuskich. 

RZYM. Wioska Powszechna 
Konfederacja Pracy zorgan.izo­
w:ąła•· .wielki wiec pierwszoma­
jowy ha placu przed Bazyliką 

sw. Jana na Lateranie. 
Robotnicy katoliccy zebrali 

się w Bazylice św. Piatra, gdzie 
przemówił do nich papież Pa-
weł VI. , 

LO .. DYN. w Wielkiej Bryta­
nii, zgodnie z tradycją, uroczy 
tości Swl,..ui Pracy odbędą się 

w pierwszą niedzielę maja. 
WIEDEŃ. Podobnie jak w la 

tach ubiegłych odbyły się w 
Wiedniu dwie manifestacje 
pie•rwsro>rnajowe: paTtli ko·mu­
nistycznej i pa.rtll socjalistycz 
ne,1. 

ATENY • . W stolicy Grecji wła 
dze zabronUy organizowania 
wiecu pierwszomajowego pod 
!(olym niebem. Wobec tego od 
był się on w budynku teatiru 
Akropol. Jednakże tysiące ro­
botniJców i urzędników z.gro-

. madziły się na pobliskich uli­
cach. Po zakońC?.eniu wiecu 
jeg0 uczestników nicspodziewa 
nie zaataikowala policja. Wiele 

osób odniosło rany, a dz.lesiąt 
ki innych aresztowano. 

BONN. W obchodach l~majo­
wych na te<rytorium NRF wzię 
ło udział wg pobieżnych 
obli.czeń - kilkaset tysięcy lu­
dzi. Na · transparentach widnia 
ły hasła przeciwko broni ato­
mowej jak również żądania 
przywrócenia pokoju w Wiet­
n.a miie. 

W Hamburgu doszło 
rnieszeik, kiedy policja 
skonfiskować niektóre 
renty. 

do za­
chciała 
trans pa 

W Pabionicoch 
płonął szpital 

Wczoraj O'k. godzi.ny 6 ral!W 
wybuchł groźny pożar w re­
mo'Tltowanym Szpitalu Miej­
skim w Pabianicach. Mimo na­
tychmiastowej interwc11cji splo 
nął caly dach na budynku o­
raz częściowo !>trop. Straty 
szaC'uje się na ok. 120 tys. zl. 

Pierwsze obserwacje pozwa­
lają przypuszczać. że przyczy­
ną pożaru było zaprószenie 
oe;nii.a. SzczP,ściem w nieszeześ­
oiu był fakt, iż w gmachu nie 
było chorych. (kl) 

Warunki 
~Sili uncuka 

Szef państwa Kambodży, ksią 
źę Norodom Sihanouk stwier· 
dzil, że wyrazi zg<>dę na zwo~ 
łanie międzynarodowej konfe· 
rencji w sprawie Kambodży 
pod następującymi warunka• 
mi: po pierwsze będzie to 
wyłacznie ko,nfercncja typu kon 
ferencji" jaka odbyla się w 
1954 roku w Genewie w spra­
wie Kambodży; po drugie Kam 
hodża nie zgod•,i się na uczest 
nictwo w obradach przedstawi 
cieli pretendujących do nazwy 
rządu południowowietnamskie· 
go; po trzecie, obrady nie :i>ę· 
d· dotyczyć problemów W1et• 
t;1amu cr.y też Laosu. 
Amerykański sekrC'tarz st1nu 

Rusk wyraził w piątek nidzie 
ję, że uda •ię do·prowadzić do 
międzynarodowe.i konferencji 
w sprawie Kambodży. 

ZSRR domaga się 
zwołania Rady Bezpuecz eństwa 
Rząd radziecki p-0lecil swe­

mu przedstcwiciel<YWi w ONZ, 
2by zażą<lał nierz:wło=ego 
zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa. w celu rozpatrzenia in­
gerencji zbrojnej USA w 
sprawy we~vnętrzne Republiki 
Dominikańskiej. 

Jesteśmy znów świaidikami 
nowe.go aktu awesji ze stro-

ny imperializmu amezykań­
sikiego głosi oświadczenie 
Agencji TASS w tej sprcW.e. 
Tym razem obiektem inter­
wencji zbrojnej stal &ię kraj 
Amerykli Lacińsikiej - Reo;m­
blika DominikańS1ka, gdzie o­
balona ZJOSJtala junta reakcyj­
na, która cieszyla się popar­
ciem Stanów Zjed>11.oczonych. 

Zawieszenie broni 
28 kwietnia prezydent USA 

Johnson wyd~l rozkaz skie­
rowania wojsk amerykańskich 
na terytorium Repubi!ikii Do­
mil!likańskiej. 

w Do11ninihanie? 
W sobotę wieczorem agen­

cje zachodnie przyniosły wia 
domość, że w Santo Domin­
go, stoU.cy Dominikany. za­
warte zostało zawieszenie bro 
ni. Wedłul( relacj.i UPI, urno 
wa o zawieszeniu broni do­
szła do skutku z chwilą, kiedy 
przedstawiciel powstańców 
skontaktował się telefonicznie 
z Amerykanami. Nieco p6ź­
niej do ambasady amerykań­
skiej przybył przywódca po­
wstania Fulvjo Mesa. prze­
prowadził tam rozmowy i 
POdpisał rozeim. Mesa oświad 
czył przy tym. że reprezen­
tuie interesy Boscha. 

Kore;;oondent Reutera w 
Santo Domin)!'o podaje tę wia 
damość z pewnymi zo~tneże­
niami, donanąc m . in., że ro­
zejm „nabrał, j&k się zdaje. 

pęlne.l mocy", z wyjątkiem 
strefy wokół ambasady USA. 
W pobliżu tei strefy słychać 
było jeszcze strzały, Okazało 
się. że w ciągu dnia poniosło 
śmierć trzech żołnierzy pie­
choty morskiej USA 
Równocześnie - jak· pcdkre 

śla Reuter - były prezydent 
Bosch utrzymuje. że ,jego si­
ły wzmacniają się. podczas 
gdy siły generała Wessina co 
raz bardziej słabną. W roz· 
mowie teleforibznej ze swe<:::o 
biura w San Juan (Puerto Ri 
co) powiedział on korespon­
dentowi Reutera. że utrzymu 
je nieustannie kontakt ze 
swoimi zwolennikami w sto-1 
Jicy. Miał on zresztą potwier 
dz.oć, że istotnie wyraził z<:::o­
dę na zaw' e~'eni~ broni, ale 

1 tyloko w Santo Domi.ngCĄ. 

Tego. rodr.caju .aik1t wy.rainej 
s.am<YW<>li jest cyniczmym po­
gwałceniem elemen.tarnyd1 
norm pra.wa międzynarodowe­
go i Karty NZ, zabraniającej 
używania w stosunkach mię­
dzyn.a.rod'DIWych siły i groże­
nia siłą przeciwko ruety>kaJ­
ności terytorialnej i nieiz.<:leż­
noścl poliiyc2mej jak:ieg-O<kol­
wicl< państwa.. 

cSPDCGDI 
Dziś w Łodzi zachmurzel!l.ie 

umia1rkowa.ne. Teonperatura mi 
nimalna ok. O st. C.; maksy­
.. ialna plus 12 st. C. Wiatry 
umiarkowane„ chwilami dość 
silne, półnoC'lle. Jutro zachmu­
rzenie niewielkie lub umiar­
ko·wane. możliwe przelotne o­
pady~ 

nych chustek baloników. 
Na transparentach zakładów. 
pracy - hasła i napisy wy. 
rażające protesty przecio'lli 
agresji USA w Wietnamie. 

W 20-tysięcznym tłumie m:t 
nifestantów w Piotrkowie; 
maszerowali przedstawic.iele 
pi-0trkowskiei „Bawełny". hut 
nicy z „Kary". „Hortensji"; 
pracownicy Fabryki Maszynl 
Górniczych. Obok - delega­
cje wsi. Na traktorach - rol 
nicy z Kamocin, Przygfowa.; 
Gomulina. oraz służba leśna.. 

W Z~ierzu. w czołówce PO. 
chodu. który wyruszył z Pla.. 
cu 100 Straconych. maszero­
wała zwarta 700-osobowa gru 
pa młodzieżowa - ZMS, ZHP 
i ZMW. Obok nich 2{)-Jatki ~ 
rówieśnicy Polski Ludowej~ 
Wszyscy w stroja ch ore:ani-za­
cyjnych. z czerwonymi chu• 
steczkami w rqku. Niezwykle 
efektownie wystaoili pracow-' 
nicy Z~!erskich Zakł. Przem • 
Odzież. Dziewczęta pod kolo­
rowymi parasolkami. Przed 
trybuną defilowali włóknia­
rze nowego kombinatu w Ru­
dunkach. metalowcy z „Bni­
ry". chemicy z .. Boruty". Go­
rącymi oklaskami nagrodzonó 
popis gimnastyczny z wstęga­
mi. uczniów Liceum im. R.. 
Traugutta. 

W radosnym i pogodny'lri 
na-stroju przebie<:(ała defilada 
1-majowa w S k ierniewicach. 
W manifestacji wzięło udział 
całe miasto. Wyróżniały się 
grupy pracown ików słui;by 
zdrowia. ,.Zatry" i „Proza-: 
metu". który demonstrowaf 
olbrzymią makietę odlewni 
żeliwa - zakładu eksportowa 
neao do Ind ii. 

W Sieradzu. pod basłam! 
walki o wyż;;zą jakość pro-­
dukcii maszerowal i pracowni 
cy „Sir.v" i przemysłu tere­
nowe)!'o. W (!ruo ie soortoW"' 
ców - mło·1':i mistrzowie za.; 
PP~'liczy z LZS. 

Wcwra.i po połudnju, mie­
szkań~y woi. łódzkie<:(o 11cze­
stniczyli licznie w świątecz­
nych impre<:ach rozrywko-­
wych. Na olacacb i w par'"' 
kach odbyły sie zabawy. wy 
stęoy artystyczne, nro;e '<~je 

filmowe. M. KR. 

„Matka" 
D23ęld telewiz,ji obejrzeliś• 

my w ubiegłym tygodniu 
dwie pra.premiery p1>lskie wy.o 
bitnych sztuk wspólcizesnych., 
Po „Szóstym lipca" Szatrowa 
w teatrze pooiedzialkowym, z 
kolei Lódź za.prezentowała. 
nam w piątek „Matkę" Ber­
to! ta. Broch ta.. 

Ireneusz Ka.nic.ki, reźyset' 
te11<> spektaklu, znda!Lł znako­
mit:\ odtwórcrzyn.ię roli tytu• 
łmvej w RySTmrdzj.e Hanin. 
Po•trafiła. on.a. skupić w swej 
kreacji wszystkie coohy posi<l.­
cl, ja.kie poopo.łu modelllwall 
G<>rkij i Brecht ludową, 
ml\drość, rewolucyjną. odwagę; 
głębię uczuć macierzyńskich. 
Szczególnie wstrząsająca. była 
jej gra w końoowych partiach 
.P1"7t: dsta.wi enia. 

Na ogólnym obraz:ie spek„ 
·ta.kl u za.ważyła fa.ta.Ina. prz.er• 
wa w emisji, co niestety, zda 
rza się łódzkiemu Teatrowi 
TV już po raz drugi w sto­
sunkowo krótkim okresie. !.\-li„ 
mo jednak prz.erwy i „pow• 
tórki", przedst.a.wlenie Ul.Cho­
wało jec1rmlitość, nie roa.sypa„ 
to się. Za.wdzięcizamy to chy ... 
ba pasji wykooawców, z prze-, 
konanriem· podających brei:h• 
towski tekst, jak I bardzo 
prrejrz.yst~J. lo.gimnej Iron­
strukcji spektaklu. 

Nieoo kontrowersji wy\VOła. 
chyba pewna maniera., którą 
'Z upodobaniem sto6uje Ka­
nicki w kilku już spektaklach. 
Ma.ro tu rnt myśli &wo zrywa 
nie kont.aktu między wyko-< 
na''l'Call1.i na rzecz be'zp-0śred­
niego zwra.oa.nia Się do wi­
dza. W wypadku ,,Matki" nie 
było to moim 'Zilal}ietn posu• 
nięcde zbyt szazęśliwe, gdyt 
do pewnego stop111i.a z.uboży­
ło sens S'Ltukl. „Matka", 
utwór na wskroś agitacyjny, 
ale przecież 7A!.prawiony obfi­
cie brecl:ttowską mą,drościiw 
tra.cl, skoro wystawia. się go 
metoodą. „plaka.towl\", ja.k Ma­
jakowskiego. 
Niezależnie od tego rodza• 

ju zastrzeżeń MO'Lna U7DaC 
„Matkę" za. jedno z najde­
ka.wszych prz3;fatawień sezo­
nu w łódiklm Tc-.::t.rze Tele­
w.i:tJj. J• BRYSZ . 
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Na Dni Oświaty, Książki i Prasv -

na Dzień Dziecka 

„Dziennik Łódzki" i Teatr im. Jaracza 
asz 

20 LAT MIJA DZIŚ OD CHWILI, GDY PADLA OSTATNIA TWIERDZA NIE­
MIECKIEGO OPORU - BERLIN - STO LICA III RZESZY, GNIAZDO HITLE­
ROWSKIEGO FASZYZMU. ZAKOŃCZE NIE WOJNY STALO SIĘ . JUZ TYLKO 
FORMALNOŚCIĄ. ŚWIAT ODETCHNĄL PELNĄ PIERSIĄ. SKONCZYLY SIĘ 
LATA CIERPIEŃ°, KTÓRE MOŻNA BY LO PRZEWIDZIEC TYLKO W KOSZ­
MARNYM śNIE. 

w którym panował oalkowi<ty 
mrok. Po chwili dały się sły­
szeć f!)OGy komoody w języ­
ku niemieckim i dało się 
zauważyć migające światło la­
tarek. Niel>Gwem 1>rzed pol­
skim oficerem st.amą? w posta·· 
wie „baczność" niemi·ecki ma­
jor 1 zl:ożył przepisowy mel­
dunek o poddaniu do n.iewolJ 
iedne!'!o batalionl\l piechoty w 
liczbie około 300 żoln.ierzy. Ba 
talion ten był już uformowa­
ny w czwórki. a jego broń 
znajdowała się w ,,kozłach". 

dla naimłodszych 
pn. 

TEJ ROCZNICY NIE ZAPOMNIMY NIGDY. Z JEJ OKAZJI DRUKUJE."!\.IT 
DZIŚ FRAGMENT WSPOMNIEŃ OWCZESNEGO DOWÓDCY Pt..UTONU, KTÓ­
RY BR.AL UDZIAL W WALKACH O BERLIN. 

T rasa marsrz:u pododdzia­
łów I D:J'."Vl'.izji . Piechoty 

im. T. Koscms'Zki w1odla 
przez wielki kanał Hohenzol-· 
lern-Ow - w odległości 30 lun 
od stolicy Niemiec. I właśnie 
tam, wykorzystując przeszko­
dę naturalną, cofające się pod­
oddziały ni€'llliieokie utwony­
ły ol>ronę. 

zetknąłem sie na przedmieś­
ciach Berli.na, a bylo to po 
zajęciu pozycji wyjściowy<:h 
30 kwietnia - l>arotzx> przypo­
mimał wars:zawe w dniu jej 
wyzwolenia. Na Slkutek nie­
ustannych nalotów l>omrow­
ców anglo-amerykańskich i 
radzieckich . płonęły oałe nie­
mro dizielnice mia&ta . Rozbite 
i za.tara001.vane ulice niie by­

nim "szyku bojowym. Sp.odzii!­
waliśmy się l>()lwjem, że może 
być podstęp. Gdy jednak po 
pewnym czasie dotarliśmy do 
wylotu metra. cywil wywołał 
klilku wojskowych z ukrycia, 
którzy widocznie nas ol:>seT­
w-OWaili, gdyż nie byli zasko­
czeni naszym przybyciem i 
już po chwili 7XJISit<lliśmy wpro 
wadzeni do pod:2:iemi:a metra. 

W parę godzin późnie,i Ber­
lin padł. Na szczycie Reich­
stagu dumnie załope>tał.a ezer­
woqa flaga a obok niej na­
ga bialo-czerwO'lla. 

z Gkazji rozpoczynających się Dni Oświaty, Ksl~ł­
ki i f'ra.sy oraz zbliżającego się Dnia Dziecka Teatr 
im. Jaracza i redakcja „Dziennika Łódzkiego" posta­
nowiły zorganizować dla najmłodszych widzów tea• 
tralnych ·i swoich czytelników (tzn. dzieci do lat 14) 
KONKURS NA NAJCIEKAWSZY LIST Z WRAZEI'J 
Z TEATRU. Dla ułatwienia podajemy dzieciom 4 py­
tania, na które list powinien zawierać odpowiedź. 

Plut.on piechoty, którym w 
tym czasie dowodzHem za­
jął pozycje w samym bma­
le, a to z uwagi na otwarty 
teren. Po nasrzej stronie nie 
było bowiem n;;wet skra·wka 
suchei ziemi. góziie m<Yi:na by 
rozmieśoić żołnierzy. natomiast 
bardziej dogQd:ne ze wzglę­
dów taktycznych miejsca, znaj 
dow;;ły się pod wodą. Nie ma­
jąc więc innego wyl>otnl -
zalegliśmy po prostu w wo­
dzie, a ściślej na l>aginie. 

ppłk. mgr 
EDW ARO ZAGORSKI 

ły możliwe do przejścia. Nie-r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
samawicie powykiręcane Słupy 
siJ;oci elektrycznej i szyny 
tramwajowe. olbrzymie sto6Y 
znisrrez.<>nego sprzętu i taboru 
prr..od9ta.wialy obraz klęski te­ „Orbitować" 

Na autorów najciekawszych korespondencji czeka.­
Ją cenne nagrody: ZEGAREK, APARAT FOTOGRA­
FICZNY. PILKI DO GRY w FOOTBALL i SIAT• 
KóWKĘ, WIECZNE PIORA, DLUGOPISY, 'rECZKl, 
ABONAMENTY DO TEATRU, CIEKAWE KSIĄZKI 
I INNE. Na zakończenie konkursu odbędzie si_ę w Te~ 
a.trze im. Ja.racza spotkanie dzieci z bohaterami 
sztuk, granych w tym teatrze. 

Odpowiedzi nadsyłać można do dnia 23 maja br. 
na adres redakcji „Dziennika Lódzkiego", ł,ódź, ul. 
Piotrkowska 96 lub na adres Teatru im. Jaracza, 
Lódź, ul. Jaracza 27. 

go miasta. 
Niemcy jedn2k nie dawali 

za wygraną. Zaciekle bronili 
slię do końca. Wa.lki prowa­
dzone były o kaiżdą ulicę, każ­
dy dom. niemal o każde p<ie­
~. Obliczono prowizorycz­
nje, że na 1 m kw. powierzch 
ni ulic padlo okolo 20 pocis-­

Z. KLEMENSIEWICZ~ „Ja jestem za „orbitowa­
niem". Dalszy rozw6j kosmonautyki pójdzie w tym 
kierunku, żeby się przenosić z orbity na orbitę .•• ". 

A oto pytania konkursowe: 
1. CZY LUBIĘ CHODZIC DO TEATRU I DLA· 

CZEGO? 

J. HURWIC: .,Orbitować", choć nie jest idealne, 
jednak bliższe rzeczywistości" (niż „odkabinować" +­
pr.!yp. mój). 

2. ILE RAZY BilAM(EM} W TEATRZE? 
Niemcy po ujawn.iendu na­

szego l>ardm l>liskiego sąsi€<l.-z 
twa - miejsicami zn2jdowaliś­
rny się od nich niesipelna 100 
metrów - szyl>ko otrząsnęli 
Się z wrażenia i pierwsi roz­
PDczęli srzaleńc:zy ogień. I ta­
ka pozycyjna walka trwała 
Przez cały dzień. Straty były 
u nas dość duże. Dopiero pod 
Wieczór została podciągnjęta 
artyleria. a pododdziały pie­
choty pod os.toną zmierzchu 
wyoofały się z l>agna. Ale 
gdy pierwsrre pociski upadły 
na pozycje niemieoklie, hitle­
rowcy już zorgan.izoiwali dość 
sprawną uci'0C'llltę. 

3. KTORA SZTUKA NAJLEPIEJ MI SIĘ PODO­
BALA I DLACZEGO? 

ków karabinowych. 
Po kilkudniowych wa·lkach 

dało się jedni<k zauważyć 
osłabienie oporu WToga. Ca­
le też plutony z pełnym 
uzbrojeniem były bez więk­
szego <JIPOll"tl brzone do niewo­
li. W<XZ:Y zaś pa,ncerne w peJ­
nym biegu (z uwagi na brak 
orientacji) wjeżdżały w na­
sze· pozy ej e i tu były unie­
szk odliwiane. a ol>sluga onie­
mi2la ze strachu, pokornie 
podnosdła ręce do góry. 

J. BRZECHWA: „Ze wszystkich słów zaproponowa­
nych „orbitować" jest terminem najmniej złym, choć 
niezupełnie trafnym. Uwzględnia- samotność. ale nie 
uwzględnia samodzielności".' 

ł. czy CHĘTNIEJ OGLĄDAM NA SCENIE BO­
HATERÓW, KTORYCH ZNAM Z KSIĄZEK, 
CZY WOLĘ POZNA WAC ZUPELNIE NOWYCH? 

I tak oto po ciężkim dniu 
walki nadesrzła wesoła w;ia 
domość. która radykalnie 

W os.t.ertnim dnd.u wałki o 
rrtias'to. mianowicie 2 ma 
.ia przed świtem, podod­

d-z.iat nasz przygotowujący się 

M. ł,UNC: „Trzeba uchwycić dwa elementy: ele­
ment samotności i porusz:mia się po orbicie". 
„W ,.orbitować" bralt dla. mnle wyraźnego wskazanja 
samotności człowieka". 

W. ZONN: „Samoorbitować". Bo inaczej nie ma 
różnicy między statkiem a kosmonautą". 

M. JASTRUN: „Orbitować" - wydaje mi się okreś­
leniem nie najlepszym, ale najbardziej odpowiadają­
cym samej czynności". 

czyli PO;>rawila nasze samopoczucie. 
Wydany :z.ootal OOwieirn ~z­
kaz l>T'Zer:?JUCenia naszych pod 
oddziałów sa.mochod;;mj do 
Berlina. w celu wzięcia U<izia­
ru .w 2ldobywaniu tej ostatn:iej 
tw1~y reżimu hitlerowskie 
go. Na samochodach urruesz­
~e były tra.n.spa.renty z na­
pis.ami: ,,Smierć faszystom 
niemieckim za.dan~ będzlc im 
W ich gnieździe!", „Wojsko 
Polskie ra.7..em z bratnią Armią 
Czerwoną, bije wsp6lnego wro 
ł:a". 

do da1szych dizia.lań. ros.tal na­
gle zaa1armow2ny ujęciem 
podejnanego c~a. który 
sta.rał się przedostać do nas. 
Pr-zeclstzwil się on jako 
wysłannik jednostki nde-
mieckiej, znajdującej sie w 
metrze l>erlińsk.im przy u]. 
BiSltnlł>T"ksitrassie, która rze­
komo chce się nam oddać 

zmowa niezadowolonych 
do nieWli. 

Przy zastosowamiu wsrzel­
kich środków OSltrożności do­
wódca ootailionu wydał roz­
kaz wymarSZlU we wskaza111ym 
przez cywila kiein.mku. ~- I 
wiając żołnierzy w odpowl~ 

Na jaJlei ~ oglos:ić k<>n 
Tewrs, aiby z.a.in.teresowal 
czyreinika, przyci4gnąl 
do ga,zeity, przyni6.sl po· 

żytek?" - za,stanawia;j4 się 
często w dzie.nn1Jkach. Geneza 
konkWT"su warsza:ws k;iego 
;,Expre.sS'fJ Wieczornego" by-

la i11Jna: pomysł zrodził sf,ę w 
ogniu dziermi.ka.rsl;,iej robot;y. 

23 marca, a W·ięc zaledwie 
w 4 dni po swej siynnej we­
dr6wce w prze.~trzeni kos­
micznej, ppłk. Ale>ksieJ Leo­
na-w brał udzi.al w konf„ren­
ci'L pr11JSowej. RedakJt-0.rzy ob-

myślili tytul, cytuJąc sl.otva 
lcosmo1U11Uty: „Spacer" w kos­
mosi.e jest bardzo przyjemny". 
I w tym momencie zaczęli się 
zastanawiać: Jak na:11Wać czyn 
ność Leonowa po opuszc2en111 
kabiny? ;,Spa.cer" - to prze­
cież ty!.ko przenofoia.. Co ro-Pierw'51l:y wtidok, z jakim 

I edną z najwiękuycb ?lai; 
współczesnych społeczenstw 

. jest ha.las. Wdziera się W!171l­
dzie, panuj.e wszechwładnie na uli­
cach, mąci tok pracy 7,akł6ca wy­
poc~.Ynek, Rozw6j techniki, mechani 
~;:Jl, . Ptzezna'llzonych. dla wygcdy 

owieka,. ułatwienia. Jego pracy -
odwraca się Przeciw niemu 
Drż! p~dłoga. cd wa.rknł~ maszyn 

pralni, mieszczących się na parterze 
na.sz~g~ ~mu, gwjż!Iźe pneraźliwłe 
wyw1e.nmk, z hukiem włącza się 
I wa.rc;zy ~aźllwie lodówka 
w. sklep~e sąs1a?~jącym s naszym 
~1esz~amem, za. ktaną huczy i dud­
ni wind.a. Z uhey Wdzierają się do 
~leszkan odgł~sy „eksplo7.ji" moto­
row,, mołocykh, traktcrów i samo­
chodow, włączanych przed naszvm· 
oknami, dudnią tramwaje. Rano ·bu~ 
dzi nas łoskot blaszanych puszek a. 
śmieci rzucanych beztrosko na brt;k 
rozk~oone na cały regulator radi~ 
u . sąsiada szarpie nerwy •d ra.na d 
wieczora. Ufff,_ 0 

Jeśli nie zniszczym~ hałasu, 00 ba. 
ła,g zniszczy nas. Problemem tym od 
dluzszego C'l&SU zajmuje sie medy­
cyna, starannie odmierza.jąc decybe­
le hałasu i zmiany w nas·tych orga­
nizmach. Nie spos6b wymienić tu ca­
łej Jltanii skutków szkodliwego d7.ia­
łania. hałasu na ludzkie zdrcw!e, 
Ograniczymy się tylko do kilku; 
PrzeJściowa lub trwała głuchota. na­
silenie chorób nerwowych. nerwic 
wegetatywnych, zaklóceuia pracy 
serca i pnewodu pokarmowc:go 
(wzro;it chorób seroowo-nac2ym<1-
" ' Ycb, żołądkowych i żółciowych). 
87.kodliwe działanie hałasu stwicr­
dz.ono nawet u osób pogrążonych w 
śnie narkotycznym i hipnotycznym. 

Decybele atakują nas 11 każde~o 
kata. Niewinna jednostka na­
!ę?enia. dźwięku stała się sym-

bolem choroby. Niemal ja.k bakcyl 

czy wirus. Medycyna dzieł! hałasy 
na: 1) naturalne, 2) u_e1ąźliwe, 3) 
szkodliwe dla zdrowia.. PO'Ziom hała­
su do 311 decybeli nie ma na ogół 
wpływu na organ słuchu. Od 55 do 
70 dB na.stępuje pcdwyższenie pro­
gu czułciici ucha, od 70 dB wzwyż 
rozpoczyna. się stały ubyitck słuchu. 
Wartość 50 dB przyjęto. ja.ko progo­
wą przy niższych dźwiękach, a · 35 
dB - przy tonach wyższ:vch. To jest 
działanie ha.lasu na słuch. Na sy­
stem nerwowy działać mogą już 
wa.rtcści niż;ze, w zaletncści od in-

Decybele 

czyszezanie ulic, radiodbiorniki, pia- prze1: centralne dzielnice mieszka• 
nina, dzieci bawiące się na podwó- niowe i tak dalej t dalej. 
rzaeh mleczarzy. Mieszku ńcy War. 
szawy - komunikację, są"iadów, in­
stalacje elektryczne w budynkach 
mieszkalnych i 7'11kładach produk­
cyjnych oraz głośniki ulfo~ne. 

W wielu krajach przystapiono już 
do walki z hałasem. W biurach i 
urzędach wprowadza się UM~dzenia 
iwlu,iące od hałasów z zewnątrz (ha­
łas to takźe zmniejs?..ona wyda.iność 
pracy i wzrost w)"J)adków na halach 
produkcyjnych). poprzez nstawy i 

S 
prawa zniknięcia hałasu z uli:'.! 
miasla w sprawa dalekich per 
spcktyw budownictwa otoczo• 

w ofensywie 

neg.o zielenią (zieleń zn;ikCJmicie tłu­
mi diwięki). budowy blo·ków mies.!l­
kalnych nie łr<>ntem, lecz bokiem do 
arterii komunika.cyjn3•ch, s!usowanie 
w budownictwie dźwiękQchłonnych 
materiałów. Ale wiele można zro­
bić i w perspektywach bliżnych. 
Un.owocześnienie fabryk, p)'()dukują­
cych głcśne silniki i przeslawleni~ 
ich na produkcje cichobieżnych, usuwa 
nie „głośnych" sklepów z bud-0w­
nictwa mieszkaniowego i przel!_osze­
nie ich do pawilonów handlcwyc\1 
ale przede wszystkim wprowadzenil' 
obowiązku instalowania tłumików 
na silnikach pojazdów mechanic?• 
nych - to zadania najbliższe. Na 
okres lata warto tez pomy!<leć o wy­
d.,;ieleniu placów i zieleńców. oie 
sl!'ka,iąoych się bezpo~rednio 1 
osiedlami mieszka.niowvmi. dla dde 
ci i mł-Odzil':i:y na. zabawę. Jest to 
aktualne szczególnie w okresie lafa 
gdy dzieci chcą się bawić na. powie· 
trzu, a. z br.iku odpowiedn;ego mie.j­
sca robia to na. podwórzach. Ze szko 
dą dla siebie i słuchu dorosłych. 

dywidualnyeh właściwości 
z nas. Hałas ciągły jesł 
b&rdzieJ ucią,żliwy, niż 
a najbardziej uciążliwy 
wypoczynku. 

każdl'go 

prz.,. tym 
dorywczy, 

w czasie 

Dla orientacji: na ulicy o szerokoś­
ci 20 m hałas czyniony przez tram­
waj csiąga wysokość 62 dB, przez 
sa.mo chód ciężarowy - 59 dB, a sa­
mochód osobowy - 50 dB. W cert­
traln~'Ch punktach W-ars7.a\l!:Y natęże­
nie dźwięków doohOOzi do 100 dB *). 

l
nlcrcsujące wyniki przyniosły 
ankiety, przeprowa.dza.ne w PO­
;;zczególnych stolicach śwbla 

- • miastach najgl<Jśniejszych. Miesz 
kancy Nowego Jorku najbardz!„j 
uskarżali sie na. dokuczliwość trans­
portu .u.licznego na szynach, dalej 
postawih radioodbl-0miki, hała<;y 
domowe, sprzą!.anie ulic I mleezar?.y. 
~ies>7kańcy Kopenhagi: unichamia­
nie molocJ•kli, motory w ruchu, <'-

za.rządzenia cgranicza się głośność 
mo·t-0cykli i samochodów (stopień 
stłumienia. silnika. jes1 w wielu fa­
brykach sam.ochodów warunkiem, 
bez którego samochód nie opusr1 
taśmy). W Anglii wprowadza się 
ostatnio cich-0 pracujące świdry do 
naprawy na.wierzchni ulic. 

Niestety, nie u nas. Nasze urzą­
dzenia me·cbanicane - bezkarnie 
jak dotąd - popisują się hałasem w 
całej ckazałości. Wentylatory prz~­
P<>mina.ją • dźwiękiem trąby powietrz 
ne, lodówki i windy - samoloty od­
rzutowe. Sporadycz.nie. w na:jl>ard7jej 
ltrastyC'Znych wypadkach, udręCITAlni 
lokatorzy przy pomocy prawa W)'­

grywają długotrwałe bata.He z pral­
niami, piekarniami, sklepami, lo­
d~wkami itp. o upragnioną ciszi:. 
Nie ma. żadnych ~keji t przepi· 
sów dla. bezkarnie hałasujących mo­
tocykli, dla ciągników paradujących 

Sprawa. dojrzała dostatecznie de tf!­
g.o, by władze miejskie 7apisaly J'\ 
do 'llllła.twienia z adnotacją „pilne". 

T. WOJCIECHOWSKA 

•) Do artykułu wykol."zystałam nie­
które wyniki badań zebl."ane przez 
dcc. dr A. Brodniewicza w pTacy 
,.Badania hałasu na terenie Warsza­
wy", pracy ,.Akustyka w urb;;nisty­
ce'• J. Sadow>kiego. I. żuehow; cz i 
T. Strojnego oraz informacje prof. 
dr St. Zycha. kierownika Katedry 
Meteorol()gij. Klimabelcgii i Hydro­
grafii UL. 

bil lwsm.onauta przez 20 m~ 
nut, w ciągu 1ot6Tych prze­
był w próżni lO tys. km? 
Chodził? Ptywal? Laital? Nie. 

;,Brak slćrW. Nie tylko z za 
chwytu, aie dosłownie. Brak 
slów na o'/creśLenie NATURAL. 
NEJ funkcji przypadJJ.jąceJ 
czlowi-eikowi we wszechświecie. 
Język okazu.Je się chwilowo 
berradm.y. Można p0<unedzieć, 
że po-pa4l w stan nieważlwtci. 
Ale skoro ma służyć do wyra­
ża11 ia myś!i i ulaitwić porozu­
mienie między iudi:mi. myś! 
musi sl.ę skonk:retyzować w slo 
wie" - pMze „EX7J1'.e'.S.S" o 
swoich t1'UdnokilLCh t 1edno­
cześnie ogta.sza konkurs na 
najlepszy czasownUc olcrdll.i­
jqcy czynność lcosm011auty po 
wyjśdu z kabi.ny w przestrzeń 
kosmiczną: ,,Jak ro na.zwać"? 

PosztUkiwmi.ie nayodpowłed 
niejszego wyrazu, poś~cenie 
uwagi ięzykoWi - two<rzywui 
z k;t6r2go oo dzień powsta, ., 
~rtykuly i wiadomości., lerJl­
tyczne i>rzyjrzenie sie wa.r­
sz.tatowi. 'Dra.cy, gdzie dzienni· 
karz na~cześcieJ sie śpie.~zy 
- to pierwszy cenny a.spe1Gt 
omau'iam.ego konkurstt. Drt1gi 
- skwnienie pa.ru ty.sięcy C2Y 
tein.UW.w do ZQstanowien.Ul si~ 
nad Językiem i do 1esz-
cze bliższego zaintereso-
wa,nia się zagadnienwm lotów 
kosmicznych. Dzięki aktuai­
ności i atrakcy1no.ki tematu 
1>C>'PU!airyzowa:no dwie - ~da­
wa,/,oby się, jakże odl.egl.e -
nauki. 

l wreszcie a.speVct trzeci: 
zapraszając do jury wyoPt· 
nych Jezyk.o.z.nauxów l r>oetów 
oraz wybvtnych sper,1ali.st6w 
nauk ścisłych, stwo-rzano na1-
wlaściwS'ze warunki pracy nad 
wyborem, wyraz.u oddającego 
istotę zjawiska i równocześ­
nie dobrego pod względem 
slowotu,-órczym. 

To właśnie olroliczn.oścl to­
wa rzyszqce lronkursO<Wi. a nie 
jego wyniik, wywol.aly we 
mnie chęć pobieżnego cho­
ciażby zapoznania lód.zlcich 
czytelnUców z pomysłem sto­
lecz.ne; popołudniówki. 

(Dalszy ciąg na ~t.r. 11 

DZIENNIK LODZKI m 104 (5722)3 



Przemówienie Wł. Gomułki 
(Dokończe:nioe ze str. 1) 

w stosunku do naszych po-
trzeb. 
Oddaliśmy do użytku setki 

tysięcy nowych mieszkań w 
miastach i we wsiach, wzro­
sło zatrudnienie i płace real­
ne pracowników, wzrosły do­
chody chłopów. 
Pomyślnie rozwijała się 

oświata, nauka i kultura, po-
sunęliśmy naprzód spraw1,1 
8-Jetniego nauczania pow-
szecnnego: 

Wszystko, czego dokonali-
śmy w bieżącej 5-latce, sta­
nowi przedmiot słusznej, głę­
bokiej dumy calego narodu, 
wszystkich współtwórców tego 
wielkiego dzieła, stwarza do­
bry start do nowej 5-latki, 
której wytyczne nakreślił 
IV Zjazd naszej partii. 
Cześć i chwała wszystkim 

ludziom pracy! 
Pozdrawiamy robotników, 

techników, inżynierów, racjo­
nalizatorów produkcji, ucze­
stników socjalistycznego współ 
zawodnictwa pracy, budow­
niczych naszego przemysłu! 
Od waszej świadomej ti.yscy­
pliny, gospodarności i inicja­
tywy zależy w decydującej 
mierze postęp całej gospo- ' 
darki narodowej. Wdrażajcie 
śmiało postęp techniczny, no­
woczesną technologię i orga­
nizację pracy! Oszczędzajcie 
surowce, materiały i paliwa, 
obniżajcie koszty produkcji! 
Zwiększajcie produkcję na 
eksport! Podnoście jakość 
wszystkich wyrobów! 

Pozdrawiamy pracowników 
budownictwa! Obniżajcie ko­
szty budownictwa na drodze 
uµn:emyslowienia, typiza<:ji, 
unifikacji elementów budow­
lanych i dobre.i organizacji 
pra<:y! Dotrzymujcie termi­
nów wykony ·,ania robót i od­
dawania do uźytku nowych 
zakładów, domów i szkól! 
Oddawajcie do użytku mie­
szkania i wszystkie obiekty 
bez usterek. na wysokim po­
ziomie wykonawstwa! 

Pozdrawiamy chlooów i pra­
cowników rolnictwa! Powięk­
szajcie plony z każdego he­
ktara. rozpowszechniajcie ra­
cjonalne karmienie zwierząt 
gospodarskich. Korzystajcie 
celowo z rosnących środków 
materialnych, jakie państw.o 
ludowe przeznacza na inten­
syfikację produkcji rolnej. Po 
gospodarsku ~ksploatuicie ma­
szyny kółek rolniczych! 

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski - poteżna dźwig­
nia rozwoju naszego rolni­
ctwa i całej gospodarki na­
rodowej! 

Pozdrawiamy pracowni-
ków komunikacji i transpor­
tu: kolejar;zy, kierowców i 
marynarzy - pełniących oo­
powiedzialną służbe na kole­
jach. drogach, sit.a•Vlrnch mor­
skich i rzecznych. Uspraw­
maicie przewozy, obniżajC'ie 
ich koszty. dbajcie o bezpie­
CZPńSh'l'O ruchu. 

Pozdrawiamy inteligencję 
pracującą, pracowników nau­
ki i techniki. kultury i ~ztu­
ki. nauczycieli i wychowaw-
ców. pracowników admini-
stracji państwowe.i, służby 
zdrowia. handlu i usług. 

Pozrtrawlamy żołnierzy Woj­
ska Polskiego i pracowników 
Milicji Obywatelskiej. 
Gorące pozdrowienia kieru-

jemy: 
do kobiet pracujących i wy­
chowujących młodzież; 
do młodzieży pracującej 
uczącej się; 
do weteranów prac-y; 

wlkrioozeniru oo. drogę socja­
lizim u; dziięki zesipol€1ndn.t Pol­
ski z oborem pańSlbw socjaJ.i­
stycinych; dzięki temu, że lud 
praoujący miast il WSli z kila­
są robobniczą na CZ€!1e stał 
się pelnop.racwnym g-OISIJ'.)oda­
irzcm kiraju. W tym zwy­
cięskim dziele przewodziła mu 
na·siza partia, d-z;ialając w sio­
juszu z pozost.e lymi partiami 
Fronitu J oonośai N arodru 
Zlj e<lnoaronym StirOlrt!lictwem 
Lud1o•wym i StrOlnniotwem De 
moklratyozmym. 

Nasza polityka przyndoota 
Polooe wspa1niale owoce, ZJda­
ła egiz:<:mtn dziejowy. 

Tooteż, kiedy za 30 dn.i. pój­
dziemy wszyscy d-0 l.Wn wy­
borczych, aby w p-O'Wszech­
l!lym i tajnym grosowaniu po­
wołać prz;edstawicielS1kie o~i(a­
ny wladizy pcińsbwoiwej - Sejm 
i rady na1'0da.we WSIZy&tKJch 
ssz.czebli, gł03ować będziemy 
za konty1nwioją tej wyipróbo­
wanej od lait 20, srusrzmej po­
lityki partd i i władlzy ludo-
wej. 

N2dcil•Oid:?Jąoe wybocy - to 
aikit polityiczmy namdu o wiel­
k,im z111aozen.iu. Wszyiscy upraw 
nieni do gl0'901Wani.a powinni 
w dnilu 30 maja 2m.eleźć "..!~ u 
urn wyborez)"Oh, aby wy­
brać swych przedstawicaclt do 
Sejmu i rad narodow)"Oh, aby 
zadolrumentować prq;ed świa­
tem, wyikaz2ć przyjaciołom i 
wrogom Polski Ludowej, 
SIZCzególnie tym wrogom, któ­
rzy ciągle podnoLSJZą rosreze­
nia do na.;.zych ziem nad 
Odlrą i Nysą, że naród pol­
ski zwartym frontem wypo­
wie.da się za wladizą ludową, 
za socja.liznnem, za polityką 
naszej partii. za nienaruszal­
nością na.siz.yich gr.enic zachod 
nich, zia programem Fironetu 
JednOOc.i Nairodu. 

Nasz wspólny p.·rogram wy­
borczy, który dziś podaliś­
my do wi<id:omośct oalego kra 
ju - to k:onk.retny progiram 
d:zi.alania; to progiram wszech­
stronnego rozwoju i rookwi:~u 
ojczyzny, jej przemysłu, rol­
nictwa i bu.doW111iotwa miesz­
iksniowego, oświaty i k!ulbu­
iry; to pro~ram P'O!p<rawy wa­
irunków żyoiowych całego na­
rodu, progiram pokojowej po­
ldtylci zagra.nkznej, przyjaźllli. 
i iedlnośei z bratnimi kra.ja.mi 
socja.Usitycznymi .. 

Cele, kitóre sitawńamy przed 
oobą są relami na.rOO\l! 

Na wsp-01n)"Oh listach wy­
borczych k.andydatów na po­
s!ów i radnych z ramienia 
;naszej partii, ZSL i SD ora1z 
bezip.a.rtyjnyioh w:idnieją naz1vi­
Slk:a tych, którzy swą positawa, 
obywatel'Slk:ą, pracą zaw•o<lJ01Wą 
i świaidiomoo<:ią ;polityczną za­
skarbili sobie zaufanie naro­
dru i reprezentują najbairdziej 
żywa.bne inteirooy i dążenia lu 
du pr.aioo.jącego miast i wsi. 

W nadchodzących wyborach 
ri::ademoastru}emy naszą jed­
ność i solida;rnooć, gocącą wo­
lę dl1'liałamia d!la urzecz:yWis.t­
inienia progr2mru Frontu Je<l­
nośoi Narod!u. 

Niech żyją bratnie stron­
nictwa poili.tyiczne - Zjedno­
czone Sbronnietwo Ludowe i 
Stron.nidiwo Dernok·ratye2lne! 

Niooh żyje i umacnia się 
Fron·t Jednooci Nairodlll - so­
j1t.vS1Z wszysbkich pSJtriotów i 
bu<l•D'Wlniczyoh nowej, socjaJi­
stycznej PoLski! 

TOWARZYSZE! 

do w~zvstkich. którzy' swym 
wysiłkiem codziennym bu­
duią bo1rnc-two i siłę na­
szej socjalistycznej ojczyz-
ny. W d!n.iu (lzisiejS!Zyltll czerwo-

Pozdrawiamy gorąco na- :ne szitandairy &ocjali·= po-
szvch w~nó!towap:vsz:v pracy. wiewają wysoko we wszysit­
klórzy dziś, w święto majo- kich ·kiraja.ch socjalisitycz­
we. pełnia slużhę na sw:vch nyich. Braterskie wsipół<l:ziala­
po<' erunkach pra<:y zawodo- nie pańsbw socja.li~tyoz:nyoh, 
we.i! ich wsz;echsitronina WSJPóbpr<;-

Towarzysze Obywatele! ca i _pomoc wzajemna są na­
kazem dyktowanym przez ży-

Z każdym rokiem ojczyzna wotine i1ntcoresy każ.deg•o k,ra­
nasza - Polska Ludowa - ju s10cj<0Usity1czmegio. 
rośnie w silę, staje się bo- W d'mu 1 ro.aja gocąco i seir­
gatsza i piękniejsza . Kiedy decznie poZidir.a.wiamy czołową 
przed 20 laty maszerowaliś~Y silę śwjata &OcJ·alisitycznego, 
po raz pierwszy w pochodzie; 
1-majowym w wyzwolone] ;naszeg.o szczerego przyjacie-
Warszawie, leżała ona w la i wiernego SJCJoj'lJISIZJil,ioka 
ruinach i zgliszczach. Cały wiel:ki Zwiąa.ck Rad'ZiEclti! 
nasz kraj był spustoszony i 8 kwietnia br. tYJ•dlj)•i.:.a'1i~my 
pokryty gruzami. Przed stra- w Wars1Z.awie no.wy po!S1ko­
szliwie wykrwawionym przez rad111ieaki Ukłaod o Przvj•źni, 
ludobójców hitlerowskich na- Wspóbpr.acy i Pomo•cy Wzajem 
rodem polskim stanęło wów- nej. Na1ród polski powita! ten 
czas dziejowe zadanie: pod- u1kład z wielką radością. Sta­
nieść kraj ze straszliwej rui- no•wi on bowiem podsit<wową 
ny wojenne.i, zasiedlić i za- gwara.noję bezipięczeń~·~wa Pol-
1<ospodarować przywrócone ski za.pewnia nienaru9zal•ność 
Polsce orężem żołnicr.ta pol- gr~nic ms.zego pańsowa na 
skiego i radziecJ,iego Ziemie Odrze. Nysie i Baltyk1U, ude­
Zachodnie i Północne, ze-
spolić je na zawsze z ma- rz:a w rewi•zjo'1,iS1tów i odwe­
cierzą, przekształcić naszą towców zachoonioniemieckich, 
ojczyznę w kraj dynamiczne- stan•owi wa:imy czr.inik poko­
go. wszechstronne<:ro rozwoju, jru w Eu.ropie. 

Sipogilądl1jąc d'Zli®a·i na nasz Niech żyje i rozikwita wie-
lklraj z uczuciem na-j.glębstzej cz:yst2, braterska przyjaźń 
11"arl0ści możemy stwierdzić, międlZV narodami Pols.lti i 
że nairód polsiki 5JWYTTl ofiar- ZIWiązlru Radziec1kd·ego! 
nym wyisil'kiem 21reałizowail to Pozd.rawiamy bratnie. są­
hisito>ryczme zad>anle. Do•k0'1a1 siiedlzJkie narody Czech0·9lowac­
i mógł tego dolronzć dzięki kiej Rep'lliblLki So:::jalis.tycznej 
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i Ni·emiooki€l.i R€!J>U'bJi;kJi De­
mokra,tycznej ! 

Pozdrawiamy budujący &<>­
ojaHzrm _wielki naród ohińSlkli! 

Bororawiamy na>rody ws:zy­
s1Jkich krajów potężmej wsipól 
noty socjalistycznej, budują­
ce no<We życie pod ziwyicię­
skim sztandarem ma:riksiunu· 
leninizmu! 

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE! 
W tegoroczn)"Oh pochollilch 

l~maj>owych we w,szy&tltich 
kirajaah świa1La rnzlega się 
potężny głos wsp-ólne-go PTO­
testru i obUlfze.nia międizyna­
rod-0we.i klasy robotniczej i 
m<is ludowych pnzeciwoko in­
terwencji zibrojne•j Stanów 
Zjednoczonych w pałudnio­
wym Wietnamie i prowok:ują­
cyim ws.zysitkie kraje socjali­
Sity=ne bombardowaniom De­
moklratycznej Reipubillti Wiet­
namu. 

Agresja impe.ria:listyczna 
USA w Indochi.nach wystawia 
IJ-O'kJÓj świata na bezpośred­
nie niebezpieaze11Sibwo. Stany 
Zj-ed:noczone w roli Ż2nidarma 
neookola.n'i.aliZJITiu i antyk'()JITJu­
ni2lmu p,rzemocą -z;brojną prag­
ną narzucić swoje panowanie 
narodowi wietnams:kiemru. 
Gwałcą one bnttałnie układy 
gen0'Nskie, pira1wo międ.zyna­

rodowe, odrrnawiają narodowi 
wietnamski€1mu ,prawa do oo.­
moSJt.anowienia, przy pomocy 
bm!Clnej wojny, bomb, napal­
mu i gazów chcą złamać je­
go du.cha wolno.ści i nieza­
wis>lości, rzucić go na kola­
na. Dar.emne to próby, żadna 
?Tzemoc, ami sZ2leńcze groź­
by zasito<Slowania broni ata.mo­
wej nie potrafią złamać na­
rodu wietmamsik.iego, którego 
wyzwoleńcza walka zn.ajdiuje 
'[Xl'WlSIZechne poipa.rcie i soli­
da.mość n.a całej kuli ziem­
skiej. 

Era.tnie kiraje oocj.alisityc-z;ne 
nie poz,ootawiają Wietnam­
skiej Repuibli.lti Dem.ol'1ratycz-
111ej bez pomocy, poma,gają jej 
w o<l;:>airciu naprnt;nl•ków. 

Wraz z narodami św.iaita, 

wraz z call'ą polk:ojową i po­
stępową opinią żądamy na;tych 
miastowego pmerwanda bar­
bairzyńsikich nalotów bombo­
wych ameTyik.ańS1kiego lot­
nicilwa i brudnej wojny Sta­
nów Zjed1nooron)"Oh przeciw 
naTO<dowi w1otn.amsld€1ffilU! 
żądamy wyicofoni.a wojsk 

amerykańskich z Wietnamu 
!P o·'tudin i owego! 
ślemy wyra.cy . oolidairnośai 

i bra.tetI'lSrtiwa Wie•tmamskiej Re 
publice Demokiratycznej I 

Pozxlirawiamy narody Azji, 
Afryki i Ameryka Lacińsik.iej, 
które walcza ·o oalkowi.te wy­
zwolenie siw).-ch krajów od ko­
loni <.\izmu. n eokolonial.izmu 
i obcego wyzysku! 

Protesbujemy przeciwko no­
wemu alctowi brutalnej ~e­
sji USA. prwciwko ;nteirwen­
cii zbrojonei Wa.s:zyngtonu w 
Dominikanie. 

1 
W d>n'i.u międzynarodowej 

sioolidarności łączj'11Tly stlę z kia 
są robotniczą i ludźmi pra­
cy we wsozySlhkich krajach 
świata ka•oitali.s1tyc:znego, któ­
.rzy walcza, o swe prawa, o 
demokrację, poSJtęp i zapobie­
żenie giroźbie woj.ny. 

Niech zyJe i umacnia się 
sioliid-arno-ść mas pracujących 
wszystkich kraj ÓW i wseys.t­
kiioh ras we wspólnej walce 
z imperializmem o wolność, 
pokój i socjalizm! 

D2liś. w d!niu 1 Maja naSJZe 
pochody łączą się z manife­
stacjami d-z;iesiątlków mili<>-' 
nów lud'Zli na całym ziem­
skim !?'lobie. Nasze czerwone 
i bia-to-czeirwone sztandary 
ląc:zą Slię z czerwonymi Si2Jtan 
darami ~oletairiaokiego inter­
:pacjonaliizrmu, · 2lwias1tującymi 
ziwycięstw-0 socjaJizmru i bra­
terstwa na>rodów. 

Do nas należy 
Niech zy1e i 

m ię<lzynarodowa 
klasy robotniczej 
1-udzii pracy! 

preys1Ziło6ć! 
umacnia sdę 

.solidairność 
i wszystkich 

Niecih żyje i rozk1wtta na­
sza ojczyzma Polska RzeCZJpo­
s1po!i.ta Ludowa! 

Niech się śWięci 1 Maja! 

Uroczystości 1-majowe 
(Dokończenie ze str. 1) 

Naprzieciw trybuny usta-
wi0>nej jak za.wsze pr-.ted Pa­
ta.oem Kul!iury, olbrzymi por­
tret Lenin.a oraiz wyp.isa.ne 
słll'Wa: „Niech żyje 1 Maja!", 
„Praca, pokój, SIO(}jaliz.rn !", 
„Twórczą. pra.cą. całego naro­
du wcielamy w życie uchwa­
ly IV Zjazdu PZPR", „Rady 
narodowe - władzą. ludrz.ii pra­
cy". 

Zbliża się godrzdna 10. Na 
flrybunę honorową. wchodzą. 
crz.łonkowJe kierownictwa pa.r­
tii i rządu: W. Gomul.k,a., E. 
Oebab, J. Cyrainkiewiez, S. 
Jędcyehowsiki, Z. KliST.łto, R. 
Strzelecki, E. Szyir, F. Wanfol­
ka, C. Wycech, B. Ja.sz,crz;uk, 
P. Jaroszewicz, M. Jagielski, 
W. Jarosiński, A. Starewia, 
J. Tejchma, B. PodedwQr.ny, 
J. K. Wendoe, J. Ozga-Ml­
chalski, S. lgnar, Z. Nowak, 
J. Toka-rski, członkowie Ra­
dy Państwa d rządu, gen~ali­
cja jak też gospodarze W a,r­
.sri;awy i województwa, Sl.e11,i­
sla,w Koc>i-0>lek i Marian Ja­
worS11d oraz Janusz Za.rzycki 
i Józef Pinkowski. 

Na trybunie honorowej znaj­
dują się również delegacje za 
graniczne, przybyłe na uroczy­
stości l·ma.iowe w Polsce: 
przedsta wjciele Swiatowej Fe­
dera.c't Związków zawodowych 
oraz central związkowych: 
ZSRR, Czechoslowacji, NRD, 
Chin Ludowych, Bulgarii, Ru­
munii, Węgier, Kuby, Jugosla 
wii, Algierii, Cypru, Ghany, 
Maroka, Wioch. 

Na · trybuna<:h bocznych zaj• 
mują miejsca wybitni działa­
cze partyjni, państwowi, FJN, 
związkowi, rpłodzieżowi, orga­
Di7.acji społecznych. Obe<:ni są 
szefowie i człc>nkowie przed• 
stawicielstw dyplomatycznych. 
Rozbrzmiewają dźwięki hym­

nu narodowego, po czym prze 
mówienie transmito\vane przez 
radlo i telewizję wygłasza W_ła 
dysła:w Gomułka, 

Z dźwiękami „Międzynaro­
dówkj" zlewa się honorowy sa• 
lut 24 salw artyleryjskich. Ru­
sza pochód„. Po weteranach 
ruchu robotniczego i wieloty­
sięC7.llej, barwnej kolumnie har 
cerzy mfja trybunę grupa mło 
dzieży i chłopów ma.zowiec­
kich skandujących hasła soju­
szu r<>botoiczo-chłopskiego. 
Manifestację ludności wszyst 

kich warszawskich dzielni<: o­
twiera tradycyjnie robotnicza 
Wola. Pomysłowe plansze i ta 
blice informują o 20-letnich 
przeobrażeniach. 
Następnie manifestują m1esz 

katicy Żoliborza i Stódmieścia, 
wśród których szczególnie go­
rąc<> oklaskiwani są bu<lowni· 
czowie serca warszawy - jej 
nowe.go centrum. 
wśród studentów najwięk­

szej w kra.in uczelni technic.z„ 
nei - Politechniki Warsz„w· 
sklej - kroczy w pochodz.ie 
rektOr prof. Bukowski, kandy 
dat na posła. Wraz z młodzie­
żą uniwersytecką warszawy 
manifest11ją młodzi z 46 kra­
jów zdobywający tu wiedzP,. 
Rozbrzmiewa popularne „100 
lat" na cześć partii i rząidu. 
Ulicę Mars7.ałk<>wsl<ą wypel­

nia ją z kolei kolumny Ochoty, 
Mokotowa oraz prawol:irzeżnej 
Warszawy: północnej i połud­
ni-Owej Pragi. To właśnie kan: 
dydatem ludnoś<:i Pragi w zbll 

Maszeruje proletariacka Wo.la. 

Manif8stacja 
radości i siły 

(Dokończenie ze str. 1) 
naszej Ojczyzny". Będą si~ 
one powtarzały w całym, 
200-tysięcznym szeregu ma­
nifestantów. 

Ulica zmienia barwy - oto 
kroczą nią zielono-szare ko­
lumny harcerzy. Mienią ·się 
różnokolorowe kwiaty, chu­
sty, proporczyki. Za chwilę 
- zwarte szeregi sportowców 
- białe · spodnie i czerwone 
koszulki chłooców, wieloko­
lorowe kostiumy dziewrzat. 
Idą poszczególne kluby z ŁKS 

uczących się w Studium Jęz. 
Polskiego dla Cudzoziemców. 
Za nimi pracownicy kultury 
i sztuki - plastycy, akto­
rzy, dziennikarze, filmowcy, 
muzycy ... 

To był dopiero początek. 
Krótka przerwa i cała, szero­
kość Piotrkowskiej zajmuje 
pochód dwu dzielnic naszr>l(O 
miasta - śródmieścia i Po­
lesia. Sztandary, szturmówki, 
roześmiane twarze ludzi. Oto 
delp.qacie Z"PW im. Gwardii 
Ludowej, ZPO im. Fornal-

Manifestują obcokrajowcy, stu diujący na wyższych uc-zelniach 
Łodzi. (X) 

na czele, reprezentanci ognisk 
. TKKF, a także grupa naj­
młodszych stażem łódzkich 
sportsmenek-robotnic, niosą­
cych transparent: „Cwicz z 
nami podczas przerw w pra­
cy". 

Gromkie oklaski: Idzie Lódź 
akademicka. Uniwersytet, 
PWSM, PWSTiF, PWSSP, 
AM, Politechnika, studia na­
uczycielskie - nasz chlubny 
dorobek minionych 20 lat. W 
kilkutysięcznym pochodzie -
eg-zotyczne stroje przedstawi­
cieli kilkudziesięciu narodów 

w stolicy 
żających eię wyborach do Sej 
mu jest Władysław Gomułka. 

C:ote<rogodzinną ma.nifesta<:ję 
w blaskach wiosennego słońca 
kończy przemarsz wielotysięcz 
nej kolumny· najmłodszych wy 
borców, 
Wśród oknyków na cześć 

kierownicbwa partii i władzy 
ludowej kilkadziesiąt dziew­
cząt wręcza kwiaty Władysla: 
wo·wi Gomułce, Edwardowi 
Oehabowi, Józefowi Cyrankie­
wiczowi i innym przywódcom 
znajdującym się na trybunie 
honorowej. 

Swiąteczna 
defilada 

(Dolwńc:wnie ze SIU'. 1) 
Jromuni·stycz:nej pairtii i mą­
diu radzneOk.i·ego. 

RoobrZlllliewają fanfacy. Pod 
ogrmnnym wizeru1Iliki€1m sier-\ 
pa i młota w otoczeniu hono­
ll"OW,ego orsizaiklll wjeżidż.a na 
samochodach gmpa bohateirów 
pracy socjałiistyiazmej. Im -
naj!ep9zym z najlepszych 
powierz,ooo zaszczytne zada­
'1'llie otwarcia uroczystości 
1-majowych w stolicy Kraj:u 
Rad. 
przyjechały mot<>cykle z fla­

gami i transparentami i całą 
przestrzeń Placu Czerwonego 
wypełnili sportowcy. Ich wy­
stąpienia, zgodnie z tradycją, 
rozpoczęli gimnastycy. 

Zza tańczących par wybie· 
ga,ią dzieci, Wchodzą one na 
trybune Mauzoleum Lenina i 
wręczają bukiety kwiatów przy 
wódcom radzieckim. 

Sportowcy O·J>US7.czają Plac 
Czerwony. W kilka minut póź 
n.ie.i uroczyście wnjesiony zo­
stał s7A;anclar Moskwy, oztlobio 
ny wstażkami rt·de1·ów, a za 
nim cały las sztandarów. Roz­
poczyna się świateczm, delifa­
da przedstawicieli ludzi pracy 
sto1icy raclzieckiej. . 

Nad wieloma kolumna.nu 
transparenty mówiące o sukcc 
sach narodu radzieckiego w 
opanowaniu kosmosu. i pok~: 
jowym wykorzystamu ent!Tgn 
atomowe.i. 

Manifestanci niosą flagi kra­
jów socjalis!ycznych oraz ha· 
sła wzywają<:e do umacniania 
pr~yjaz,nych więz6w mied?IY 
wszystl<imi na.rodnmi świata, 
do ł"alki z a~resją imperiali­
stvcrn~. o P<tkój. 

ivr:~nifestac.ia 1-majowa w Mo 
skwie trwała około 3 godzin. 

Pierwszoma iowei mani•P•tą. 
cii mieszka1'l~ów stolicy ZSRR 
nie ooorzeizila iak w latach 
ooorzednich defilada rad~iec­
kich sił zbrojnych. Defilada 
taka o-ibędz.ie s!e 9 maia -
w d;ień zwycięstwa nad fa­
szyzmem, 

skiej, ZPW im. Łukasińsk!e­
go, ZPW im. Świerczewskie­
go, „Gumówki'', pocztowcy. i 
łącznościowcy ze swoją orkie­
strą. Znów barwne plan~ze, 
wykresy, portrety przywod­
ców ZSRR i kosmonautów, 
obok robotników grupy 
młodzieży, pracownik.ów służ­
by zdrowia. spółdzielczości, 
i;astronomii; wśród nich źoł­
nierze WP. Płynie nieprzer­
wany, zwnrty tłum. Co rusz: 
zrywają si~ wśród niego o­
klaski, na trybuni'! honorową 
paciaja pęki kwiatów. Wiwa­
tuje też oonad 120 tys. ło­
dz.ian zebranych przy trasie 
pochodu. 

Nowe poczty sztandarowe 
.__ nadchod:2i dzielnica Gór­
na. Fala czerwieni, bieli I 
błękitu. W czołówce ZPB lrri. 
F. Dzierżyf1skiego z plakiet­
kami bry<'ad prAcy sociali­
styczne:i, CLPB, ZPB im. St. 
Kunickiego oraz jPdne z 
przodujacych z'l.11'.ładów Lo­
dzi - Elektrociepłownia 1m. 
Lenina i ZP.J „Pierwsza". 
Przez głośniki radiowe soike­
rzy informuja o ich dorobku 
i sukcesach. Z dźwiękami or­
kiestry Garni'zonu Łódzkie>go, 

stojącej naprzeciw trybuny, 
mieszają się dźwięki orkiestr 
maszerujacych w pochodzie. 

Ramie w ramię nadchodzą 

nowe kolumny. Z prawej 
strony ulicy kolorowe jak 
nowe bloki plansze Widzewa, 
obok - Bałuty. Ida pracow­
nicy Widzewskich ZPB im. 
Obrońców Pokoju i b"łuekich 

Zakł. im. Marchlewskiego. 
Transparent: „Lepiej pracuj­
my, lepiej będziemy żyć", a 
za nim urna wyborcza z li­
stą FJN. Maszeruje rozśpie­

wana młodzież, robotnicy z 
Widzewskich Zakł. im. 1 Ma­
ja, obok zaś dziewc~ta w 
ludowych strojach prowadzą 

kolumnę Zakł. im. Harnama. 
Pochód trwa, idą uczniowie 
SZikół Tysiąclecia im. Tekli 
Borowiak, sportowcy, pracow 
nicy handlu i rzemiosła, le­
karze i pielęgniarki, trans­
portowcy, robotnicy z „Wifa­
my" najnowocześniejszych 

lód'Zlkioh zaikła.dów - „Elly" 
i „Anilany". Znów tłum roz­
kwita blil.rwnymi kostiumami 
młodzieży, nad głowami ba­
loniki, kolorowe piłki, rytmi­
cznie poruszające się kółka 

gimnastyczne. 
Minęły ponad trzy godzi­

ny, zanim potc:żny pochód 
zakończyły zmotoryzowane 
kolumny prezentujące naj-
nowszy dorobek naszego prze 
mysłu i osiągniQcia załóg 
transportowych. Tak manife­
stowała robotnicza Lódź. 

Powoli ucichł gwar na 
Piotrkowskiej. Przeniósł się 

w inne rejony miasta, gdzie 
w parkach i na placach roz­
pocz~ły się zabawy i wystę­

py artystyczne. To był rado­
sny dzień. (iw-kat) 
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Wędrówki po Łodzi 

GÓRNA dzielnica 
z przyszlościq 

Miasto 
nad 

Ten, kto określił Łódź jako miasto, w którym obok 
fabryki stoi pałac, obok pałacu rudera, obok rudery 
kamienica, obok kamienicy zaś kwietnik, a obok 
kwietnika wychodek, niewątpliwie miał na myśli Gór­
ną. Górna- to właściwie nie jedna a wiele dzielnic; 
Chojny, Dąbrowa, Ruda, Rokicie, Kurak. To miasto 
w mieście: 52 km2 powierzchni. 180 tys. mieszkańców. 
Więcej niż Lublin, mniej niż Poznań. 

Brdą 
Na Z'djęc:iu: 

„MIASTO SAMO LEZY W GJ,ĘBI LASÓW, KTORE 
CIĄGNĄ SIĘ Aż PO DZIS DZIEŃ' PRZYNAJMNIEJ 
NA DWIE MILE DOKOŁA, A TAKŻE NA TRZY, 
CZTERY LUB WIĘCEJ, A PEL.NE SĄ ZWIERZYNY ... 
MIASTO JEST CALE MUROWANE, A DACHY PO­
KRYTE DACHÓWKĄ.~ LEŻY NAD RZEKĄ NAZWIS­
KIEM NIEBRDA„."• 

!11iOŚĆ założenia nowej sieci ko 
munikacyjnej. Przed wojną w 
Bydgoszczy były tylko 4 Hnie 
tramwajowe. Obecnie sieć 
kom<unti1kacyj.na zamyka się 
liczbą 10 linii tramwajo­
wych i 12 aiutobus>Owych. 

„Wielce zaszczycony i 

Fragment mi<asba. 
CAF - fot. TymińSlki 

·obywatel uczy się. Miasto P<>· 
siada 56 szkól podstawowych, 
42 szkoły zawodowe oraz 4 li· cea ogólnokształcące. Jest i 
wyższa uczelnia - Wyższa 
Szkoła Inżynieryjna. Ambicją 
bydgosuzan jest zorganizowa· 
nie uczelni typu humanistycz· 
nego lub medycznego. 

Bydgoszcz - miasto boha­
teT, od2ma.czone 24 sty=nia 
1945 rakn.l Krzyżem Grunwal­
dll.L, po okresie wojennej za­
wieruchy WII'ócilo do norm""l­
nego życia. Dzień po dniu, 
dz.ie&ią1Jk.i tY\Stięcy ludzi pr-a­
cowafo, by 2lbudować obecną 
By<lgooZJCZ - miasto przemy­
slu i k,ultuxy, zieleni. i no· 
wych d<omów. 

MIECZYSLAW STOLARSKI 

D ługo po wojnie musi-al~ 
czekać Górna na SWÓJ 
dobry czas. Ale jeszcze 

i dziś tamta charakterystyka 
jest p.rawdziwa, tyle, że trz~­
ba dodać.„ obok ruder s·toJą 
nu.we bloki, cale ulice no­
wych b1olców: Skrzywallla, 
Kasowa. Obywaitels.ka. cale 
d7Aelnice nowych blokórw: No 
we Rokicie, Dąbrowa, 1 Ma­
ja. W ootatnim okresie odda­
no do użytku prawie 30 tys. 
izb. Ponad 2 tys. rodzin za­
mieszkało w nowych domach. 
1500 rodzinom poprawion<> wa 
runki mieszkaniowe. 

Nie jest to zapewne d1;1ŻO, 
ale już' prawie oo trzeci m1esz 
kaniec dzielnicy mies-i:ka w 
nowych blokach. A to już jest 
sporo. 

G6rna to cmentarzysko sta• 
rych domów. Bo domy jak lu 
dzie: umierają, tylko że ina· 
czej się to nazywa. Smierć tech 
niczna. Cóż, większość tych 
domów zbudowała chciwość 
kamienicmików. Przykładem 
Chojny, gdzie do tej po.ry uli• 
ce bardziej posiadają charak• 

ter wiejski ruz wielkomiejski, 
rozpływają się w polach i łą­
kach, gdzie z bram ści'ękają 
do rynsztoków błękitne pomy­
je, gdzie ogródki i szopy, gdzie 
drób i nierogacizna, gdzie po· 
ranki mają niewyspane twarze 
ludzi zdążających na pierwszą 
zmianę. Lecz nie tylko Choj­
ny, cała G6rna to d:z.ielnica na 
wskroś robotnicza. Zresztą, tal< 
jak cala Łódź, .iest ta d;!'ielni· 
ca obelgą rzuconą niegdyś hi· 
gieoie i anhitekturze. 

Dopiero od pa.ru lat Góma 
zaczyna się budować na no­
wo. Na Dąbrowie np. nie ma 
aru jednego bloku murowa­
neg-0, wsz.ystkie są montowa 
ne z wielkich płyt. Nieco to 
ludzi odstrasza. Niemruej jest 
to dzielnica wielkich persipek 
tyw, W przyszłości będzie 
tam mieszkać 80 ty& ludzi. 
W QgÓle dzie1n.ioa 2ldąria w 
tamtym kierunku. Ciąg no­
wej zabudowy rysuje się od 
Kuraka aż Po Dąbrowę. W 
przyszłości in.a pewno poprzez 
gąszcz starych ruder na 
Rzgi01Wskiej, osiedla podadzą 
sobie ręce. Pierwszym pal-

„-------· 
cem tej ręki jest nowa linia 
tramwajowa, która ruebawem 
połączy ul. Kilińskiego z 
Ronoem Titowa. Budowa to­
rów już w pelnym toku. 

O rozmachu budowlanym 
dzielnicy świadczy fakt, że w 
tym l'Olku zoS1tande oddanych 
do u'Ży<1Jkiu prawie 6,5 tys. n.o­
wych izb m 1esz.Kalnych, Za 
trzy laita oddany zosta.nie naj­
prawdopodobniej tunel na ul. 
R7-gowsld'ej. Obecnie przystę~ 
puje się już do robót przygo­
towawczych. Koszt budowy ~ 
64 mln. zł. Na Placu Niepod­
ległości rodzi s!ę powoli 
P<>wszechny Dom Towairowy 
o 3 tys. m 3 większy od Cedetu 
w Warszawie. Dla mieszkań· 
ców nowego os·iedla 111a Dąbro 
wie pla.nuje się oddanie do 
użytku 3 szkół i przedszkoli. 

Ten opis pruożeniia. Byd­
goswzy, za.czerpillięty z ·XVII­
Wiecznej k,roniiki bernardyń­
skiej. m-Oi:na śmiało przenieść 
W teraźniejszość. Zmieniła się 
tylko na7JWa rzeki. MiaS1to po 
łożone w doli.nie Brdy i oto­
czone lasami Sltalo się stoli­
cą województwa, liczącą 260 
tys. miesZJkańc&w, ośrodkiem 
;przemysłu cięż>kiego, elektro­
technicznego i chemtcz.nego, 
miasitem o wysiokiej ra.ndze 
ikulturalne.i, emanującym na 
cale Pom-OII"ze. W ciągu 20 lat 
1Przed<wojerune „miasto emery­
tów" liczące 120 tys. mia...-z­
kańoów. zatn.tic1n10tt1yich pn;e­
wainie w zaikla<lach przemy­
słu lelvki·ego, 7l!Iliendo cał'.ko­
wicie swój chairakter. 

wdzięcz.ny m wsipa:niale przy 
jęcie - a za<razem zachwyco­
ny pnzepi~kiną sailą Filharmo­
nii - ciooozę się na rychły po­
wrót do szlachetnego miasi!.a 
Bydgosz,czy" - porwiedzial 
At'!:uT Rubinsteiln. 

Filharmonia „oczko w 

„ Widzenie'' skórq 

· W latach 1965-70 ogółem wy 
budowanych zostanie 32 tys, 
izb. · Tego nie osiągnie żadna. 
łódzka dzielnica. Poza tym 
przeznaczono 221 mln zł na re• 
monty. Wszyscy mles7.kancy 
budynk6w przeznaczonych do 
rozbiórki otrzymają nowe mie 
szkania. Rozbudowane zostaną 
również tereny zielone. Obok 
już istniejących ośrodków re­
kreacyjnych takich jak Stawy 
Jana i Młynek, urzadzony zo• 
stanie teren wypoczynkowy 
wraz z boiskiem KS „Tęcza", 
na zapleczu Osiedla 1 M.aja. 
Powstaną także zieleńce w ob· 
rębie ulic: Reymonta, Rolowni 
czej i Muszlowej oraz nowy 
ogródek działkowy przy ulicy 
Paradnej. Wybudowanych bę­
dzie 9 przedszkoli. 

głowie" mieszkanc6w Bydgosz· 
czy. Zbudowany w 1958 r. 
śliczny budyneczek położony 
jest w niewielkim parku przy 
ul. Liebelta. o jego walorach 
akustycznych z uznaniem wy­
rażaja się najwybitniejsi arty­
ści o światowej sławie. 100-oso· 
bowy zespół orkiestrowy -
lOO·oso bo wy cll6r mieszalllY 
„Arion", słynny ni& tylko w 
P<Jlsce Zespól Muzyki Dawnej 
„ca.pella Bydgosiensis pro M'u· 
sica Antiqua" z zespołem ma­
drygalist6w. Filharmonia Po· 
morska im. Ignacego Pad&rew· 
skiego organizuje rokrOC?.nie 
festiwale muzyk;. polskiej, upow 
szechnia muzykę dawną. Sto 
koncertów symfonicz.nych rocz­
nie audycje dla szkól, kon· 
certy muzyki dawnej z uwz.glę 
dnieniem .twórczości polskiego 
renesansu i baroku z obszaru 
Pomorza ciesza się nieslat;'ną­
cym powodzeniem. 

problem dla nauki 
z czego słynie Bydgoszcz? 

Jeszcze w XV-XVII wieku 
łatwo było wyliczyć: piwo i 
garncarstwo. Teraz jest o wie­
le trudniej. Wszak bydgoskie 
wyroby eksportowane są do 
J.>?nad 60 krajów na wszyat­
k~ch kontynentach świata. Ro­
" ery, Produkowane w Zjedno• 
czonyc.h Zakładach Ro•wero• 
wych, „Kolibry" pochodzące z 
Zakładów Wytw6rczych wyro· 
bów Elektromechanic:ldlych cen 

k
trale telefoniczne produkcJi za 
ładów Wyrobów Teietechnlc-z;· 

nych „Tella'', ak<>r-deony z 
B?'dgoskiej Fabryki Akordeo• 
now, mają ustaloną markę na 
ca.tym świocie. Nie można po· 
mm.ąć produkcji Pomorskich 
Zaklad6w Budowy Maszyn, F-a· 
bryki Automatów Tokarskich, 
B"<lgoskich zakładów Fotoche• 
micznych Fabryki Ekstrakt6w 
Garbarskich i wielu, wielu in· 
nych. Wszystko to jest dz.ie· 
lem 20-lecia. 

Wśród starych kamiein~czek 
Bydgosozc-cy śmiało strzelają 
w górę nowoczesne bloki. 
JeS!t .ich coraz wi~j. Na pe­
refer1ach '?"iasta powsił.8ją no­
we, wieUk1<' osiedila maloW1ni­
coo polożone wśród lasów. 
Osiecl!le Leśne liczy obecrue 
około 20 tys. mieszkańców 
Osi~e Kapuścislka leży wśród 
laso~ n~d Brdą i P<rzewidzia­
n". Jest. na P<mad 30 tys. 
miei>.llkanców. W tl'.'~cie bu­
dowy jest Osiiedle Błonie tpla 
nowane na ponad 18 ty.s. 
mie~kańoów) oraz Skirzetusko 
prz.yszle cen1a:'um Byó~'. 

Roz:wijające się staJe bu­
downictwo stworzyło lwniecz.-

Miasto pos:iada 2 teatry: 
PolSlk,; zie Sceną Kameralną 
oraz Muzyc:ZlllY Qpery i Qpt>-, 
•etki. Prężne jeslt środowi.siko. 
?lasityczne. Bydgoszcz sitala 
się silnym ośrodlkiem kuatu<ral • 
nym Pomorza. 

12 kwietnia 1962 rorlru o go­
d'Zii:nie 10 pierwlSiZY człowiek -
Jwrii Gagallitn wy1ecial w 
kosmos. W tym scmym cza­
Si€ mindster MariaJ!l Rybicki 
d<J1lronyiwal wmurowania a1kil:JU 
erekcyj•nego pod :liundamen.ty 
Zespołiu • SzJkót _zawodowych. 
Na wieśc o lOCle Ga.garrna 
padł proje!kt, by SZ1kolę tę 
na2lwa.ć imieniem boha,tera 
kosmosu. BydgOSIZ'CZan1e tw1e;r 
dzą, a mają niewą~iliwie r:i-­
cję, że ro oni pierwsi na. św1e 
cie w ten sposób uc:ocih wv­
sbrzelenie czitowieka. w kos--
mos. 

W Bydgosre-.r:Y co czwarty 

Zjawislko to :zJnaJ!le jESt od 
da.w.na. J eJSIZJCze iP<I'ZJed pi·e!l'W­
szą wojną świ.aitawą francuski 
uczony d!t" Jules Romain prze­
prowadziil serię doświadczeń 
z ludźmi, którzy tiwierdz;i<li, 
że potrafią kon.iJuszlka1mi pal­
ców irozróżmić litery gazeto­
wych nagłówków. Dr Romain 
poozed.IJ: da.lej piróbował 
na.uczyć widzlenia Slkćxrą „zwy­
kłych", tzn.. nie obdarzonych 
tą zdolnością ludZJi. Po wielo­
letn ioh doświad=eniach do­
szed1 do wnioS1klll, że ;po oopo. 
Wiedniim t:renlngiu każdego 
m0<żna stapniowo naru.czyć tej 
sztuki. Naiwet sam profesor, 
nie mając w tym ki·erunku 
żad'llych p.redY\SlPOzycji, po 150 
god:ziJtach trenin.gu mógl z za 
wią.za.nymi oczyma koniuszka­
mi pailc&w odiróżmdać kolw 
biały · od c<Zarn€1,,"'<>. N ajwięk:­
sze jednak roo1no&ci do „wi­
dzenia" S1k6rą wykazywali 
niewidOiffii, przy czym ludtz.i·e, 
którzy ułiraciai wzrok już w 
;pewnym wieku opainowywali 
tę sztuikę 2lllao2lnie szybciej 
niż ci, którzy byl•i nd.ew.id-0<mi 
od dzi·eck.a. 

URODZAJ 
NA .JASNOWIDZOW 

. W późniejszych laitach do­
ni°1!'1e wydarzenia p0il1tyczme, 
taJ~e SIC!'lllSlacy}ne odkrycia w 
dz.100ziLnie na.Uik podstawowych 
odsunęły na dalszy plan 
v.;szysiLkie „nieip<J<Ważne" do­
c1~kania, jak je określali lu­
dzte naukń. lro!lJkretnej. Ale. 

oto od k~rukiu lat zarówno na 
Zachodzie jak i w ZSRR ol:>ser 
wu.je się 7lnów ożywienie dys­
kus:j~ nad zjaiw.Lslkami leżący­
mi na pogramiicru biologii 1 
psychologii. W7lrnOwi0111e zosta­
ły badain1a nad zjawis:kiem 
teleipati-i, hipnozy i W!I'es:zcie 
„wi<lze:ruia" skÓII'ą. 

Przed dw'.Om.a laty niemal 
całą prasę radzi€0ką obieglo 
:z,djęcie młodej dzilewozy.ny, 
Róży Kuilesizowej, wraiz z sen 
sacyjną :imfoo:'l:nacją, że d1ńeiw­
czyina ta po>tra:fi z zaiwiązany 
mi aczyma n~e tylłko razrói-
111i.ać kolory, aile odczytywać 
teksty gazetowe, określić oo 
przedlSltawia rysunek, a n<Wlet 
ircrnpozmać 01$10by na :zidjędach. 
W kró1Jk:im czastie nia. łamach 
IJ)rasy terenowej poja.wiło się 
l!IllnÓSlfiwo doniesień z różnych 
krańców ZSRR o n.owych te­
go r<ldiZ>aiju tailenotach. Nali­
czono kUkadz:i•esiąt <Jsób, 
przeważnie dziewcząt, które 
dekla.rowały umiejęł:no•ści „wi 
dzcnia" s<kórą i wy.rażały go­
tow'ość podd!c.ni.a &ię próbom. 

Próby takie przeprowa-
d2lono w wielu ośr-0dkach 
naukowych ZSRR i stwier­
dzono, że p0>za nielicznymi 
szarlaiama.mi większość zgła­
smjących się ludzi rze0z.y. 
wiście >Obdarzona była „szós­
tym zmysłem". Ale mimo to 
nie brakło s0eptyków, któ­
rzy dopatrywali się w •ym 
wszystkim jakiejś wieil<kiej 
„1ipy". 

~------------~-------------_.._-~-----------------------w marcu ·uk.al7.ało. się nakł.a- śnie.wskiego z tom1ku „Między Gorze~skiego f Jenego Jarmo• Twórcizość ciekawa - a1le i 
dem Wydaw1ucbWa Łócl.z- tobą a mną" uderzają jedynie łow~k~ego, Go<rze.J.s.ki debiutuje n.ale'.ly poczekać na bog.a!f:.szy 

kie<go kolejne wyd.am·le „Bibll<> żywlołowuścdą i dyna.micz:noś- tomn•k1€11ll . „Trzy bluesy". W de>robeik poety żaby mo~n.a by 
teki .P<>otów". Tym ra.,,.,_m Wy cią i dość efektQWlllą metafo~y swo1eh w1er~zach poeta ł.adllllie 1'o o<:e.niać Skibińs.kiego. 
dawmctwo .prezentuje na•m to- ką. Powszechność codziennosć notuje przejscie od jec!J1orazo-
mikd poezji: R>oiina.na Gorzel- POszukiwań cechuje wiersze wych u~uć psychicznych do Ja·n o.nopa w tomiku „Nie­
skiego, HenTyka Harten.berga, Henryka Hart<>nberga w to- poszlllkiJw.an źródeł tych uczuć. IK:'kój d~bów'', . Włodzi~ierz 
Jana Onopy, Jeirzego Ja.rmo!OIW Piotrowski w tomvku „Euuda 
skiego, Wlo<ltimierza ~io.trow- na len z towarzyszeniem wia· 
skiego :UiemoW'lta Sk1'bmsk1e- tru" i Jerzy Wawrzak w to-

go, Jerzego W<lllWlrWiką. Józefa BIBLIO TEKA POETO_ W 1964 miku „Luminescencje". starają Wiśniewskiego. się wyjść poza znajomość stru•k 
tu.ry metaforycznej. Szczegól-

Cechą chall.alk~erystyczn.ą ":NY" nie czy:ni to Wawrzak, poeta 
danych tarników jest zjawisko nader wrażliwy, stara się 
„auto.tamMyzmu". To zn.aczy wszystko na=acz>ać własną o-
p~ezja o poezji, poezja o sło- sobowością. 
wie, jako narzędziu poetyck.10- w ".a•k kr"""kum· · · · go laboratorium. Ten termin ., uu omow1<'illtU 
U'lYty przez Sandauera w „Bez mJlkiu „C.ieii ptaka". Należało Ba•rdZ:o =~ JPeneitruje swoje trudno dać pe!Jny olYraz re•ccn 
taryf:( ulgowej". O<:l.n.oszący s.i.ę by przes~<rzec Hartenberga przed uczucia. jak w wierszach pt. zji poszczc,gólnych tomlików. 
w wi~kszej części do poerz.Jl, dost,~zega.niem tylko „p·Olwierz ,Ostatnia mod•lilbwa", „Rozrno- Jed'lW jest pewne i zasługuje 
'2m_ajduje w prezentowanyc!l to ch'lll . rzeczyw.istośd w jego wa z m.a.ia.rzem". w romiku na podkreślenie - nie ma w 
mikach S•Woje po111Wlerdzenle. pos.zukuwamach. Niemniej po- Jarimołows.kiego pt. o dz.iew tej poezji pesymizm.u, teiJ ob­
Jest. JesZC7.e dobr,ze gdy poeta eta w ':':ierszach pt. „Nilke war czynach żołnierzy" p~zeważają sesji cechującej poezje mło­
r".d2ll sobic z tym S'łowem i szawska , „List nie wysłany" miiniatury i erotyk.i. w wier- dych. 
1111e „Ubiera" go w udziwnioną ,,Mówiłaś że dzień jest o.twa['- szach erotyczny.eh poeta oel- W sumie „Biblioteka Poetów 
metaforę - a!e ze zrozumie- tą powieką" udo·wadTuia, że nyim glose·m mówi o sprawach 1964" jes•t ciekawym przeglą­
a11en:i przekazuje w nl.rn tre!ić zna wa.rszita,t poetycdci. Wiersze iJ1tymnych i odczuwa się chęć dem dorobku młodych poetów 
swoich ucziuć. te są· zwięMejsze i ba.rdzie1 prowokacji obyczajowej. Zie- śrOdowiis·ka lódzJ<iego. 

W p!aśtyczme. mowit Skibińs•ki debiutuje to-
iersze Poety Józefa H. \W• Ciekaiwy jest debirult Romana milkiem [pt. ,,.Książę". BOGUSŁAW SIKORSKI 
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CZYSTE DOSWIADCZENIE 

Problemem iym paważnie 
Zla•jął się d:r A. Szewalow, 
kier-0wruk liaibooretorium fi­
zjologii wziroku Ukraińskiego 
Doświadczalnego Instytutu 
Chorób Oczu im. Fiłat.owa w 
Odessie. W odpowiedzii na 
zastr:zeżenia sceplyków po­
stanowił prrepriowadz.ić „czys 
te" doświadczenie, wyklucza­
jące wszelkie możliwości pod 
glądanie, podpowiedzi czy 
i!lJnej suges·tii. 

Obiektem d(Jświadczenia by 
ła 11-letrua Natas-i:a Ber­
szadzka, która twierd:z:iła, że 
z zawiązc:nymi oczami potra­
fi ric·zróżniać kolory. Nataszę 
zaprowadzono do ciemni fo,t.o­
gl['afiaznej i tam zał-0ż-01110 jej 
n a ocrzy kirą.ilki z nie zaśw'ie­
tlon ej błony f-0tograficzne~ 
o dużej czułości, a na-
stępnie sz.czelnle zawi·ąza-
no oczy czarnym bain.d6żem. 
Teraz dziewczynę zaprowa­
dmn<> dJo p0ik:o1ju, w którym 
na stOile staŁa. skrzynka z 
różnobarwnymi kwadracika­
mi z papieru. Kwadraciki by­
ły uprz.edmio dokładnie wy­
mies.zane przez osobę nie 
biorą.cą udziału w proWB'dz:c­
niu doświa<lcwnia. Zadaniem 
Nataszy, którą pozo3tawioilo 
samą w pokoju, było wybie-
1ranle kwicidracików z pudła 
i po określeniu i;arwy, n'l.­
kituiwainie ioh na cbriult. Nafa­
:srza, głaśn<o wYmieniia.ła bar­
wę, a ekspe.ryme.n.tabor w są· 
siednim pokoju nobował wy­
niki. 

Kiedy po siko·ńc:oonym cyk­
lu porównano zapis z kolej­
nością nakłutych na drucie 
kwadracików, wszystko zga­
dzal:o się co dJo joty. Zddęte 
z oczu i wywoł6•ne k1rążki do­
wodziły, że pod opaskę nie 
prze-dostawało się światł-0, 6 
więc nie mogła podpatrywać. 
Nie•znajcmo·ść kolejności kwa-1 
dra.tów w pudle przez ekspe­
<rymentatora wykluc7>ała moż­
liwość sugestii n.e>wet drogą 
telepati1. 

Za.pytany o cel tych d-0-
świadczeń i badań dr Szewa­
low odpowiedział: 

W dziedzinie służby zdrowia: 
największą inwestycją będzie 
budowa szpitala przy ul. Pa­
bianickiej, rozbud()Wa zakła. 
du dla nieuleczialnie chorych 
na gruźlicę przy szpitalu im. 
dr Sokołowskiego oraz 3 no­
we 'Przychodnie rejorn-OWe (2 
na Dabrowie i 1 or.a Chojnach 
za torem). Na~oi znac?.na 
poprawa w zaopatrzeniu i u­
sługach. Urochom·o:nych zo­
stanie do 1970 r. 65 nowych 
skleoów i 45 punktów usługo 
wych. 

Wszystkie te inf<irmacje po 
chodzą z programu wyborcze 
g-0 Dzielrucowego Komitetu 
FJN. Program ten zapewnia 
dalszy rozwój dzielnicy i 
wzrost dol:>robytu jej miesz~ 
lll:ańców. 

KAROL BADZIAK 

GZY że ••• 

ZWYCIĘSTW-O CALLAS 

Znana ze swych ekstra.wa• 
gancji włoska śpiewaczka ope­
rowa, Maria Ca!J.as wygrała 
pn.ed kilkoma dniami proces wy 
toczony kierownictwu włoskiej 
opery, Oskar7.yla ona przed­
stawicieli o.pery, o niezaplace• 
nie jej sumy 4 tys. dolarów za 
trzy wieczory w 1958 roku. 

Na otwarcie sezonu 2 &tycz­
nia 1958 r. Maria Callas wy­
stępowała w gl6wnej roli w 
operze „Norma". Po pierw­
szym akcie opuścila ona gmach 
opery, mimo iż na przedstawie 
niu znajdował si'i p1·ezydent 
Wioch i inne OSl)bistości. Wla 
d7..om opery oświadczyła w6w 
czas, że ma chrypkę i nie 
chce forsować strun głosowych. 
W dwa dni później, kie<ly śpie 
wac7,ka czuła siQ lepie.i, po­
wróciła do onery, ale o'wiad· 
C7..ono jej wówczas, że na jej 
miejsce zaangażowano inną ar­
tystkę. 

Callas zażądała 
jej pełnej gaży za 
ry, ale proces ten 
piero po 7 latach. 

wypłacenia 
t-rzy wieczo 
wygrała do 

CZOMBE PRZECIW BRODOM 

- Pisiałem pracę doktorską 
!!JJS· <\.ema·t jaskry - choroby 
cezu roz.powS'ZJechnionej n1; 
W~choclzie. Setki tysięcy lu­
dzi wskute~ tej cho.roby stra-
ciło na zawSZE wzrok. Dla- Premier Konga, Meise Czom 
t be, nie lubi br6d, ponieważ 
eg>o szukamy dtiś dróg raz- przypominają mu one Patrice•a 

szerzerui.a mOŻliwości pecrceo- Lumumbę. Brodatemu kores· 
aji świa.ta. rew:iętrznego przez pondentowi tygodnil;a bruksel 
tych ni€'SIZCZęśl<iwych ludzi. skiego „Special" powiedział 
Dlatego problem „widzenia" on: „Broda oznacza u nas sta 
skórą nabiera dziś ściśle le przewrót. Brody noszą zwo 

lennicy Lumumby, a także 
praktYczne~o zno;;:czenia. buntownicy„. wszyscy oni u-

W. KULICKI ważają się za Fidela C"stro''. 
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Artykuł wstępny 

ny i matki trojga dzie­
ci, przeliczona na dola· 
ry, wynosi więcej niż 
przeciętna płaca robot­
nika. Kobie~a poświęca 
bowiem w ciągu tygod· 
nia przeciętnie co naj­
mniej 99 god:oin na za• 
jęcia takie, jak: goto• 
wanie, sprzątanie pra• 
nie, reperację, 7.ak11py. 
Nie licząc pracv w o­
gródku i Pomoc~· dzie­
ciom przy odrabianiu 
lekrji. 

zielone sukienki. Naj­
modniejsza gra: w zie· 
!one, najmo<lniejsza pio 
senka: „Zielono w gło· 
wie". l\.iajówek na raz.ie 
nie doradzamy. Z:> du· 
ko wody w gruncie. 

chciało), a kiedy mówi 
rzeczy poważne, z któ· 
r}'Ch nie wolno się 
śmiać (choćby się chcia 
Io). 

ODPOWIEDZI Ew Toonku.rsie wzięło udziail 
REDAKCJI 5 6831 uczeS'f;nilvów, zgli:J.-

;,Naprzeciw mnie u- E szia.jqc 2229 cz<ts<l'Wn.i-ków 
siadł kiedyś w tramwa- S (198 osób opo-wied.ziaw 

Już pewien męd1"zec powied21ial dawnymi 
cza,sy, że „oomo sociQJ/,e aninwl est", co po pol­
sku zna.czy, że czlowiek je·s<t ziwie•rzęciem to­
warzyskim. A/,e dopie·ro nasze czasy przynoszą 
nauko•.v-e uza.saanienie te; fiwziofkzne:j mądroś­
ci. Wpływ samotn,cJśc4 na psychvkę sbwo•rzenia 
żywego zba.dany zootal najpi.erw na szczurach~ 
Okdzalo się: izoLacja wpływa na powsta.wa­
nte zmUin chemicznych w . mózgu, zwiększe­
nie substa.ncji zwanej serotoniną, co z · kolei 

ju jakiś jegomość, który $ S·i<: za „orbitować"; czyte!-nik 
wyjął z kieszeni scyzo- : _ relwrd21bsita nad.eisłal 307 wy 

SAVOIR-VIVRE ryk i zaczął czyścić nim 5 razów). Wiele z nich byŁo o-
paznokcie. Zrobiło mi - iettda. · 
się niedobrze. czy je- S czywtście t;worra.mi n· nvmi. 

$m.iech to zdrowie stem przesadna?" py 
mówi stare porzekadło. ta p, M. It Na cz!'"!' po1.egala wspom-Ale śmiech nie w porę 
wcale nie wychodzi na Amerykanie podobno Nie, nio jest Pani 
zdrowie. Poczucie humo n.~,jserdeczniej śmieją się przesadna. Czyszczenie 

nilllr71.a 7uz 'tV'Jjlżej W'S·P<H-
praca ucixmych PM'U dzie-

MODA 
ru jest sprawą niezwy- z fragmentów przemó· paznokci należy do rzę 
kle istotną w życiu pry wiei1 mężów stanu lub du czynności tzw. dy·. 

dzin? J ęzylrozT1XUWCy ws-ka-

wywołuje stan napięcha 1Ui'TWowego, wzmaga watnym i społecznym, u•taw rządowych. Stwi!'r skretnych, których nie 
W związku z ro2'po• jego nadmiar może jed dził to znany komik uprawia się w pubłicz· 

zali Tcryteri.a tworzernfo. ne­
ologiimn6w. NOW<YfJWÓ1" mu­
si być zrozumiały, lwmunika­
tywny, zgad-ny z pam!IJ.jqcymi 
11.a<rmami i tendeincjami slo­
w<Otwórczymi, mwsi przyjem­
nie bl"zmieć. Na;;;wa powimna 
być /n.twa do umotywowam.ia). 
Od specja;lilS'tów 11a.uJe ści­
sl/rch żąda·U dlokl<OJdnych wy­
jaśnień dotyczących pl"aw, ja­
k.i!m lws·monauta podl-ega vrze 
bywa;j4c poza ka..bitn.ą, je'go 
czvnmości l 1"11.ohótv w prze­
&trze111i. Twsmic.znej. 

pobu4i~wość i agres7J1Wn.ość. Francuzi badają 
teraz umy.sl samotnika-ochotnika, lvtó-ry 4 mie-

ezynającym się majem, r.a.k zaszkodzić nam w Groucho Marx. który ta nych miejscach. Czło-
wchodzi moda na wsz)'- kariene. .Trzeba doklad kie wlaśnie fragmenty wiek powinien sprawiać 

l 
siqce spędziil sa.m w grocte. Chodzi oczywiście 
o spr(]Jwę sa1nobności w /vosm.o.~ie. Bo a 1Mtż 
na S<lmtek dŁu.giej samotnO.Sci czlm.vi~k sfawle 
się agresywny po przvb-ylcW na W e.11;Ws? 

stko C-O majowe, a więc nie wiedzieć, kiedy np. cytuje dla rozśmieszenia wrażenie, że bez żad• 
i zielone. Na stole: szczy szef opawiada dowcip, publiczności,_ przed któ• nych starań całe życie 
piorek i sałata, w o- z którego trzeba się rą występu~e. jest_ od stóp do głów 
gródku: trawa, na nas: śmiać (choćby się nie cz~ty~ ~ _______ -=--== 

------~---~-----------------~------ --~~ 
WIADOMOSC 

Z KRAJU 

W tej sytuacji trudno 
dziwić się żubrowi „Pul 
pitowi", który o puścił 
bieszczadzki rezerwat i 
ruszył w podróż po woj. 
rzeszowskim. Odwiedzil 
Sanok, życzliwie przyj­
n1owany przez mieszkań 
ców miasta. Mimo miłe• 
g!I traktowania przi;z 
lurlzi, „PuJpitowin nie 
służy podobno turystyka, 
chudnie on i traGi si· 
ł)'• 

WIADOMOSC 
Z ZAGRANICY 

Do sposobów naucza-
nia języków obcych, o 
których już pisaliśmy, 
dodać możemy jeszcze 
jeden. Na razie jest on 
dostępny tylko dla Fran 
cuzów i dotyczy na.uki 

angielskiego, Otóż każdy 
Francuz może spędzić 
w Anglii bezplatnje ·10 
dni, otrzymując jeszcze 
5 szylingów kieszonko­
wego dziennie, na za· 
proszenie laboratońum 
badawczego w Salisbu· 
ry. Pod wa.runkiem, że 
pozwoli zaszczepić sobie 
katar !... wyleczyć się 
z niego. Z tego wynika. 
ze szczepiony katar pod 
fachową opieką, leezy 
się 10 dni: 

WIADOMO SC 
NAUKOWA 

Za.wsze twierdziliśmy, 

przewidującą karę 15 do 
larów grzywny i 30 dni 
aresztu dla kierowców, 
obejmujących w czasie 
jazdy swe sąsiadki. 

KĄCIK 
MATRYMONIALNY 

We Francji przeprowa· 
d7,ono obszerną anldetę 
na. ·temat pożycia mal· 
żeńskiego. M. in. zapy­
tano uczestników, czy mi 
!ość do współmałżonka 
może trwać 25 lat. 72 
proc. mężczyzn i 68 
proc. kobiet odpawie-
dz.iało „tak". „Nie WY• 
kluczone" - powiedzia­
ło 19 proc. mężczyzn i 
20 proc. kobiet. A jeśli 
jesteśmy już przy Fran 
cuzach - z.na wcach ko ... 
biet, to pasluchajmy co 
mówią o nich: 

NAWET NAJPIĘKNIE.J 
SZA KOBIETA NIE MO 
ŻE DAĆ WIĘCEJ NIŻ • 
POsIADA. MOŻE ZA TO 
DAĆ WIĘCEJ Niż JE­
DEN RAZ. 

KĄCIK 
RACJONALlZATORSKl 

Pigulek antykoncep­
cy,jnych dla gołębi do­
magał się członek lon­
dyńskiej rady mie.isl<iej 
M. Larmour, a tluma• 
czyi to potrzebą zapo· 
biegnięcią zlJyt szybkie-
1nu rozmnażaniu sie pta 
ków, które zanieczy-
szczają na.~5 ·wietniejsze 
pomniki miasta. Jego 
zda.niem w ten sposób 
gołębie unikną l)olesnej 
śmierci, b~dą moglv żyć 
varami, a nie b(!dą &ię 
roz.mnażać. w te,' po. 
ważnej sprawie nie za· 
brało dotychczas głosu 
Brytyjskie Tow. Opieki 
nad Zwierzętami, 

KĄCIK KOBIECY 

Tadeusz Gicgier 

z notesu 
O pewnym rodaku: n.ie stuk.a się kie­

lisrz.ikiem, pewnie jakiś stuknięty. 

* ·;;. 
Prywatki: współcmesne tajne k0<mplety. 

* ·* * O ~j sekreta.ree: to dobra siła.. 
zwierzchnik ma do niej słabość. 

* ·l* * 
Auto: naJpewniejma dziś podstawa 

autorytetu. 

* * Afron.t: usta.wić się do kogoś PI'UiliW-
ną st.rOIDI\ frontu. 

* ~ * 
Piekło: przysvłe miejsce pobytu tych· 

wszystkich, którzy lubi!\ igrać z ogniem. 

Można przywyknąć 

Saclla Guitry był kiedyś zakoohany w 
a.ktoroo, która nie uchod7Jlla za trudną 
do zdobycia. 

Uważaj - ostr.<1eg.a.ł go przyjaelel -
QIJ1a cię zdradzi! 

Po . , . 
zna1omosc1 

ZwykLe lowilUmy f'yby we 
dwóch z Olgierdem. On miał 
niezwykle nczęście, wycią-
gał rybę za rybą, a ja nic. 
Któregoś dni.a Olqierd nie 
mógł mi towarz1J'Szyć, więc 
postanoivilem uplasować się 
w miejscu. gdzie on zwy,kle 
lowil z ta.lcim powodzeniem. 
ALe nadeszw pobud'nie i nic 
nie złowiłem. Złożyl.erm więc 
węd!kę i ju.ż mla.Łem odejść, 
gdy na.gie jedna ryba wychy­
liła growę z wody i powia­
da: 

- MóJ drogi - odpowiec:biał ROgodnie - Przepra.szam pana, czy 
Sa.eha - to tylko ei któr,;y pierwszy raz pański przyjaciel dz~ś w ogó-
ia.dą koleją, myślą o ka_ta_st_r_o_f1_·e_. ______ 1e_n_1_·e__;p_r_z.:;y,;..'jd_z_z_·e_? _____ _ 

WOLĘ 

Wolę kAlikitu.s ni.ż różę. Bujda? Ntgdy w świ,oote? 
M~l)sze mi kólce jatWne, nilż wk.ryte w k"Wieoie. 

WIECZNIE RQZESMIANEJ 
Widzę dę i nieipeitu'ność w moim s~cu wz.bie<ra: 
czy śmie.je.siz się talk do mn:ie, dZlbe<jJCZę czy do serra? 
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- Jest u nas wspaniała. 
zabawa. dzięki temu że 

telewizor się popsuł. 

I = 

i 
~ 

I 
§ 
= § 

; 
i 
~ 
§ 
= 5 

Brono pod uwagę n.ie tyf.k:c 
neol,ogizmy, ale i 11Je10sem.an· 
tyzmy t1'n. wyraizy obecne 
już w języku, którym. zost4-
/,aby <f1.lldia;na 110W!a treść. 

Na wgtępiA! obrad od!rzuco­
no: 1. (specjaiiści nauk ści­
słych) wyra,zy zaczynajqce się 
od aerro -, astro-, kosmo -, 
„ bo zja,wils·kio od.b'!}tUXl się w 
p1"6żn.i„ nie zaś w powi<eofJrzu ... 
bo dzieje się to da1.eko od 
gwiazd (poza Slońcem); lvos­
mos zaś WS>t wszęd2'ie". 2. 
(języlwzm!(]Jwcy i częściowo fi· 
zycy) cza.sowni.ki poclwd.zące 
od nazwi.s<k np. ;,Leon.ować''. 
W języilcu polskim nie ma 
zn.vycZl/l.j-u tworzeni.a ta.kkh. 
czasO'WnBków. Nie mogą on.e 
za.wierać i,~to1:nych cech zja­
wiS'ka. Prof. Klem.erosiewicz 
w·s-pomina o „sZ').rbować'', ,.fru­
ivać"', „1vyżować" i JJikaro­
wać" prof. Zonm o „odktbbi­
nować" lub „dlelk:.ahinować". 

Pomooto sqd zasf;(]Jnawlal 3ię 
je.szcze ?Md czasowni•kami „sa 
moszyb<Ować" „11.lllUtować"; 
,,ag.rawi.IJo.wać". 

N' aiwet te ok:truchy, je.kie 
wybra/.arm z obrad ju­
ry, pozwolą zorien.tować 
S'ię czytelnJi,kom w une­

/,ości i ró:ż1w.rodno·ści zagad­
nień, z. lctórymd. ze~kmę-li się 
jego ozlon1oowie, w drodze, 
jaka doprawadzila do ,,o<rbi­
tować" (/Grytyk.otvatnego obec­
nie zawzi.ęct.e przez pra.sę nie 
?naJl w calej Poisoe). 

te mit o gadatliwości 
kobiet stworzyli męż­
czyźn1, którzy w grun­
c-ie rzeczy znacznie bar· 
dziej lubią mówić, niż 
kobiety. A oto naukowe 
potwierdzenie naszej teo 
rti. Zachodnioniemieccy 
badacze języka obliczyli, 
że. kobiety wypowiada· 
ją dziennie około 28 ty,s. 
slóW, natomiast mężczyź 
ni ok. 31 tys. T<>.k oto 
nauka obala n~wet w.ie 
Jowiekowe kłamstwa. 

PRAWO GRAWITACJI 
Niejed1l!O ciąży czwwiekowi, r.ec.z 
pusta S(l)kieiw/oa to najcięższa rzecz/ 

= 
Nawet na wiomę nie budzi sięi 

w nim mężczyzna, ~ 

I 

Czasown.~·k te<n jeSlt wypad­
kową ni.ezadowoienia redakt!o­
l'ÓW „Expressu" z t,egc, że 
arak odpowiedniego słoWa w 
języlcu, niezad.oWol.enia jurv 
ze wszys-to.kfch inm.ych propono­
WQJnych si.ów i... względnego 
2'114owolenia z romego „orbi­
tować". Ale jest t<i'lcż.e wypa.d. 
Teową wieda'y, poozuk.i<t.V<Jil, 
namys.tu. n:iec.rorwych a.rgumen­
tów i d.ąd:ein.ia, (l)by zjawi.siw, 
dotq.d w h.istorU zi.e·mian jedy­
ne, nazu,-ać sf,owem, które nie 
innwgo nie może ozoocza~. 

KĄCIK 
MOTORYZACYJNY 

Parlament 
Póbtoenej 

stanowy w 
Karolinie 
ustawę, (USA) Wydał 

W USA obliczono że 
wartość pracy w domu 
gospodyni domowej, żo· 

NA l,APOWNlKA 

W er set ewanige>liczwy na swój sposób WZ11A1!wia, 
gdy mu OOSIZ ooś do ręki, wnet d'l'ugą nadstawia.. 

= = 
I 
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* POWIESC „DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUERLING I E. WOLP 

Myślicie czasem o pewnym generale? 
zapyta! Tam; niemal łagodnie. - Nie róbcie 
tego! Wszystkie wniosiki, które próbowali.byś­
cie wyciągnąć z mego zachowania, byłyby 
fałszywe. I niebezpieczne. A może są jakieś 
sprawy, których nie umiecie wyjaśnić sobie? 

Zmieszany Hartmann milczał. Miał wraże­
nie, że jest zdany na pastwę szklanych, wężo­
wych oczu generała. Na twarzy jego malo­
wał Ś.ię wyraz calkowitej bezr.idności. 

- Mam pytanie - rzekł genernł; przyglą­
dając się widokówce z reprodukcją Alei Gro­
bów Gauguina. - Jak sądzicie, kto jest waż­
niejszy, wy c:r.y ja? 

Odpowiedź na to pyt.anie nie sprawila 
Hartm<l~now:i trudności. Odpairl bardzo prze­
konywająco: 

- Stokroć ważni-ejszy od starszego wlnie­
rz.a jest oczywiście generał. 

- Pięknie - p<Ywiedział generał z cieniem 
uśmiechu. - Przyjmuję wM;zą odpowiedź do 
wiadomości. Może w odpowiedniej chwili 
J}rzypomnę wam ją. 
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- Hartma,nn - zaczął po jakimś czas.ie -
przyjmuję, że ki€'dy jadłem tu obiad, sipravr­
dziliście wóz i inwenterz. Przyjmuję również. 
że mimo to znałeźliście czas, aby coś zjeść. 
Daję wam tera•z dalsze wolne pól godziny, 
żebyście się mogli odprężyć. Wypijcie w &po­
koju swoją wodę mineralną, wypalcie pa­
pierosa. Ja tymczasem zrobię ze względll.l na 
trawienie mały spacer. J<lsne? 

- Tak jesit, panie generale. 
Generał Tanz spojrzał na swój zegarnk. 
- Jest teraz siedem minut po dwu~ziestej 

pierwszej. Proszę porównać ze swoim ze­
garkiem. W porządku? O dwudziestej pierw­
szej czterdzieści pięć będziecie czekali z 'wo­
zem przy wejściu do tej restauracji. Jasne? 

- Tak jest, panie generale. 
Tanz podniósł się. Stal wyprost-0wany jak 

słup. Dwie butelki wina i podwójny koniak 
nie dały mu rady. Sprawia! wrażenie napię­
tej struny. . 
Wręczył Hartmannowi swój portfel wypcha 

ny banknotami. 
- Wyrównajcie rachunek. Dajcie odpowie­

ani napiwek. I na razie zachowajcie ten 
portfel. 

- Tak jest, panie generale. 
- Później - kończył generał musicie się 

liczyć z możliwością, że zechcę zbadać dal­
sze szczegóły nocnego życia Paryża. Może 
wpadniecie na jakiś specjalny pomysł, na 
coś wyjątkowego. Buda, którąście mi wczo­
raj wieczorem polecili. była czymś w rodza­
ju lepszego kółka rodzinnego. Rozumiecie, co 
przez to chcę powiedzieć? 

Hart.mann miał wrażenie. że rozumie. Spoj­
rzał na oddalającego się generała. potem za­
mówi! podwójny koniak oraz buteleczkę cal­
vadosu. Wszystko na rachunek Tanza. Zapła-

ci! szczodrze, wsunął do kieszeni portfel ge­
nerała i wyszedł z restauracji. 

General von Seydlitz-Gabler dał się wieźć 
przez nocny Paryż. Szczę~liwie odwalił kola­
cję z żoną i z wzorową _Jak zawsze postawą 
przetrzyma! jej wyrzuty i upomnienia. Teraz 
podążał do swojej głównej kwa·tery. 

Kierowca, którego nazwiska nie znał, 
przejeżdżał przez prawie pusty Plac Zgc;i-
dy. Pojazdów było tu niewiele, prawie 
wszystkie niemieckie. Należały do patroli 
albo też wiozły rannych lub zabitych. 
Swiatło reflektorów padało przez wąską 

szparę. Cienkie ich palce obmacywały as­
falt, ślizgały się po fasadach domów. W 
ciemności· zapadającej nocy, przy · skąpym 
świetle księżyca, domy te wyglądały jak 
nagie, surowe formacje skalne. 

Wojna szalała w odległości przeszło stu 
kilometrów od Paryża, w Normandii. gdzie 
ciągle jeszcze wierzono, że uda się po­
wstrzymać inwazję. Zdawało się jednak, że 
miasto to przeczuwa zbliżającą się katastro­
fę. Było pełne niepokoju. 

Von Seydlitz-Gabler wcale nie cieszył się, 
że wejdzie do swego polowego łóżka. Rów­
nież zachł:mna opieka jego najbliższej wspól 
pracowniczki Melanii Neumaier nie pocią­
gała go. Zresztą na pewno odwiedzi go 
jeszcze Kahlenberge. Potrząsnął {?łową. Wie 
dział tylko jedno: nie będzie mógł zasnąć, 
mniejsza o to, z jakiego powodu. 

* * * 
- Właściwie wcale tego urlopu nie chcia­

łem - powiedział generał Tanz. W słowach 
tych skiero:wc.nych do siedzącego przy kie­
rownicy Ha·rtmanna było coś przyjaznego. 

Hartmann milczal: w oczekiwaniu G.alsze­
go ciągu, 

- Miałem na pewno coś innego i ważniej 
szego do roboty. Ale upief'ali się, że za­
służyłem na ten urlop, że je.st mi potrzeb­
ny. Zaniepokojono się o mnie! Co wy na 
to? 

Mogę to zrozumieć, panie gen&rale. 
- że się o mnie niepokoją? 
- że uważają urlop pana generała za do-

brze zasłużony. 

Generał zasapał głośno, potem pogrążył 
się w milczeniu. Lekki brzęk szkła wska­
zywał, że generał nalewa sobie koniaku. 

Swiaitlo, paclające od reflektorów samo­
chodu, blądzile po asfalcie. Wóz zakręcił i 
wjechał na bulwar Poisson w dzielnicy 
Montmartre. 

Generał znowu zaczął mówić. Mial swój 
kwadrans, w którym odczuwał potrzebę 
mówienia, chyba pierwszy od czterech lat. 
Pochylił się nieco naprzód - zapach alko­
holu stał się silniejszy od woni benzyny. 

To mój pieri:rszy urlop od lat. Po pro­
stu został mi naR:a.zany. Co wy na to? 

rale. 
Wcale przyjemny roa:kaz, panie gene-

- Dla mnie niekoniecznie. Ale to rozkaz. 
A · rozkazów musi się słuchać. Oczywiście 
obowiązuje to również generałów, a co do­
piero· na przvklad staTi.zego ZOłnitl'.t:k. .tl.<>­
zumiecie, Hartmann? 

- Tak jest„ panie generaae. 

Na ulicach panował ruch niewielki, choć 
była dopiei:o gOO,.~ina przed północą, Pa.ryż 
sprawiał wrażenfe umarłego miasta. 

(5()) DaJ.sey ciąg nastąpi 
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POZIOMO: 1. Stru 
lloWy in.stru.merut mu 
zyczny, 3. Ten i.st­
Illiej e, o tadl!Jtym 
ffiówi się w prze­
nośni. 7. Dział ma­
tematyki. 10. Pi.sto 

' let mas.zyno•wy o-
sta tniej wojny. 1.l. 
Piłka w wodrz:ie. 
14, Pobierane daw­
niej na rogavce. 18. 
Zalączn.i>k. oo. Żeby 
nie skakała itd. 2.1. 
Rośl.Lna ja.ko na­
wóz. 22. Synnbol II!Jie­
w!JThności. 23. za 
wiele go używamy· 
24. Giermek Zbysz 
ka z Bogdańca. 25. 
Znakomilt.y poeta 
Po lski. 27 Postęp. 
3'0. Na.Jprootszy wę­
gl()WOdór. 31. Nad 
Notecią. 32. Pismo 
redag owane przez 
Lenina. 33. Chdstie. 
35, Wiecznie zielo­
na. 36. Drzewo o 
sillll ie pachnących 
białych kwiatach. 
39. Ubytelk lub ob­
raza. 42. z.nainy po 
dróż.nlk polski. 43. 
Pierwszy naipój, 44. 
Cicha mowa. 
PI~NOWO: l. Dziel 

ność, tężyzna. 2. 
Pier~ linia wojsk. 
4. Kla,pa, po•kryWa. 
5. Trzech. 6. w o­
rzechu kokosowym. 
8. Przywrócenie do 
brego imiein.la. 9. 
UprosZ>CZenie zagad 
nie.n.ia. 10. Tłus!roZ 
zwierzęcy. 12. Orga1ąirzirn jedno 
komórkowy, 13. Srodek dezyn 
fekcyjny, 15. Nagroda d1a wy 
~1myeh aktorów filmowych. 16. 

YP człowieka wg Hi.pokrate­
s~. .17. Daw.ne dwie k.rainy 
r11em1eo1tie rządzone przez elek 
torów Rzeszy. 19. Drzewo ma­
mutowe, najstarsze na św1e­
c le. 20. Jednostka wojskowa w 
starożytnym Rzymie. 26. Typ 
ll.ktora. 27, Rewia. 28. W i:ra­
n ie lub na 64 polach . 2.9. Ko­
lebka kangura. 34. urzędowała 
tam Pyitia. 37. C.z.łolllek stron-

KRZYŻÓWKA 

n\"11Wa polityczneg·o pTZed woj­
ną. 38. Płyn. 40. Znany jest z 
piosenkami. 41. Ruch ręki. 

ROZWIĄZANIE KR~YŻOWKI 

z dnia 25 kwietnia 

POZIOMO: 5. Agaimerrlllllort. 
8. Pa.tro'l. 9. Adonis. 12. Cent. 
13. Grenada. 15, Unilk. 16, Ka'l' 
niak. 18. Ekwadooo. 19. GUS. 
20. Ka',lkada. 22. Szablon. 26. 
Wiza. 27. Arma<tc>r. 2.8. Ull'lia. 
29. KacZ'ki. 31. Lakmus. 33. De-

t\nicja. PIONOWO: 1. Ogar. 
2. .A.maWtea, 3. Ambairas. 4. Ło­
no. 6. Ka.nti:m. 7. Wigura. 10. 
Be.sara•bia. 11. Filologia. 13. 
GwaTdia. 14. Alkazar. 17. Tur, 
211. Krajain. 23. Brutus. 24. Am­
fibia. 25. Sto'1nik. 30. Z.lew. 
32. Ko,ja. 

* * * Ro71Wiązania można nadsylać 
do dnia 10 maja br. na adres 
redakcji. Wśród osób, które 
nadesłały prawidłowe rozwiąza 
nia rozlosowanych będz.ie 5 na­
gród ks.iążkowych. 

Skąd się bierze ~ ~ 
kamica nerkowa? 1<si~~A~s1<iG1-+ 

Kamica nerkowa jest scho• 
:rzeniem tak diagnostycznie, 
jak i lec=icw w pełni opano­
wanym, ale SMn problem two• 
rzenia się złogów w przewo­
dach moczowych po:oostaje na­
dal tematem dyskusji i docie• 
kań Genezę gmatwa jes2l<!ze 
fakt• że występują wyraźne 
róż~ce w składzie chemiicz­
nym kam.ieni. Każdy z „gatun 
ków" kamieni wymaga oczy­
wiście innego sposobu leczenia 

obserwacji nie stwim'dzono an·i 
jednego, ponownego przypadku 
tworzenia się złogów. 

Z rozważań autorów wynika 
praktyczny wniosek za.intereso­
wania lekarzy-internistów i uro 
logów - tego typu powiąza­
niami ustrojowymi. Jest to 
szczególnie ważne w przypad· 
kach ciężkich kamic ne·rkowych 
z nawro·tami gdzie może dojść 
do poważnych, grożących na­
wet życiu komplikacji. 

i cliety. 
Dr E. Panay<l'!opoulos i jego----------------

współpracownicy ogłosili ostat: 
nio w specjalistyc7!1tym czaso1;1i 
śmłe francuskim „La Presse 
Medicale" ciekawe spostrzeże­
nia na temat powiązania pracy 
nerek z nadczynnością przytar 
c3yc. Opierając się_ na suge­
stiach również innych autory­
tetów medyc-ych, po,st:tnowili 
•ni sprawdzić, czy właśnie wa· 
dliwe działanie tych gruczołów 
może stać si.ę czynnikien_> pow­
stawania kam.ieni. Istotrue, sp.o 
śróa 75 przypadków kamicy 
ne·rk<>wej, stwierdzili !! 25 pa­
cjentów nadczysność przytar-1 
C7.yc. Po usunięciu tych. ~ruc7:o 
łów stan chorych wyrazme ;;1ę 
poprawił i w czasie 4-letnich 

Deska ratunku 
w Chicago wprowadzono in­

nowac.lę, która zainteresuje 
również i naszych rodZimych 
palaczy. 

Ka:ódy, kto ma ochotę 7'.'l" 
palić a nie chce ulec pokusie, 
moźe wykręcić na tarczy tele­
fonicznej odpowiedni numer. 
Odzywa się wtedy momental­
nie autorytatywny głos, który 
roz~i:3zuje suro\l\10: Nie pal! 
Urzą.d telefoniczny w Chi· 1 

cago zanotował w ciągu 6 dni 
aż Ho tysięcy zgłoszeń pod ten 
numer. (a) 

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA 

J. Krasuski - Z dzi e.jów 
miec kiej myśli polit yczne j 
i XX w ieku, WPoz. 1965, 
2&0, zł 30. 

n.ie­
XIX 
Sill'. 

PROZA POLSKA I OBCA 

T. Nowak - W puchu alle­
luja, LSW 1965, str. 168, zł 12. 

z. Mora,ws-ki - Kiwa.rtał bc­
haterów, WŁódzikie 1965, str. 
178, zł 12. , 

J. Ka<lern-Bandrowskl - W~ 
kacje moich dzieci - WL 1965, 
str. 81, z! 9. 

K. Brandys - Lis~y do pa.ni 
z., WS'Po-mnien ia z teraźniej­
szości 1957-1961 - PIW 1965, 
str. 385, Zł 2-0. 

z. Nałkowska - l'ł<oman~ Te­
resy Hen,nert - Czyt. 1965, st.r. 
172, :al 18, OIPI'. pl. 

z . Nałkowska - Granóca 
Czyt. 1965, Biblioteka Pows?.ech 
na. str. 308, zł 18. 

T. Żeleński B/y - Fllrt 'Z 
Mel'IJ'O'meną, wieczór dziewiąty 
I dziesiaty - PIW 1965, 1'1łlr. 
702, z;l 40. opr. pt. 

A. Płartonow - U'ł;Wory 'WY• 
brarne - Czyt. 1961;, str. 2.86, 
zł 16, Seria ,.Nike". opr. pł. 
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WAŻNE TELEFQNY 

Pogo<t. Ratunkowe 09 
Pogot. Milicyjne o7 
Straż Pożarna / · 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejo-wa 581-11 
Inform. telefonic7dl.a 03 

TEATRY 

t,'O?!ldzie?Kif DY? 
K" z d'Dielin.icy W\dzew, 
~l. Zbocze · 18. Szpital 
im. H. Jordana, ul. Przy 
rodnicza 7/9 - z d z le l­
n.icy S ródmieście. 1 Kli• 
nlka AM im. Curie·!'ikło­
<l<>wskiE.i, ul. C.urie-Sklo• 
dowskiej 15 - z dziel-

WLÓKNIARZ ;,The ROMA (Rzgowska 84) nicy Górna oraz z i.~ 
Beatles" od lait 12 „Nieznany" od lat 12 Re.jonowe-j Pora dni. „K 
(ang.) godz. 10, 12, 14, (pol.) g, 10, 12, 14. 16, z cl z!<· lnicy Widzew, uL 
16. 18, 2-0 18. 2-0; 3.5. jak wyżej SZ\l)i talna 6. 

TEATR JARACZA (Jaira- 3.5• ja'k wyŻe<j SOJUSZ (Platowcowa 6) Chlrurgla Południe 
cza 27) g. 11 „Wie<::rLór CHETA ,,Kast'arz" „Mysie figle" - pro- S . 

1 
. p · g wa uL 

Trzech Króli"' g. 19 ZA ' g 'ram S·kładany g. 14 zpita im. iro o . 
„Konce-rt"; 3.5, g, 15.30 (panora:ma) od i.at 16 „ 30 lat śmiecbu" od Wólczańska 195. 
„Wieczór Trzech Króli", (ang.) godz. lO, 12·3(}, lat 9 (USA) godz. 15, Chirurgia Północ - Szpf 
g. 19 „Konce,rt" 15. 17.30, 20 17, 19; 3.5. „Praski tal im. Pasteura, uL Wi-

TEATR NOWY (Więcka.w 3.5. jak wyi:e1 blues" od lat 12 (cze- ~UTY 19. 
skiego 15) godz. 19.15 l\DR.IA (Piot~rkows.ka 1.5~? ski) g<>d,z. 17, 19 Laryngologia: S>zip. ł~. 
„Wicek i Wa.cek";. 3.5. „Nieziemskie ~1stone STOKI (Zbocze) „Tom- Pirogowa, ul, Wólczan„ 
niećzynny · od lat 11 (czeski) godz. cio Paluch" od lat 8 ska 195. 

MAŁA SALA (Zachodll'lia 10, , 12.30, 15" 17.30, 20 cmeksykańsk'i) godz. 13 Okulistyka: Szpital Im. 
93) g. 16 „Hiros:r-ima", 3.5. jaik wyże(! „Tudor" (panorama) Barlickiego, ul. Kooclń„ 
20 „Radosne dni"; 3.5. CZAJKA (Plon.owa n.r 4) od lat 16 (rum.) godz. sklego 22. 

T~~~<n:na.POWSZECHNY „Bajki" gcdzillt3 14 15• 17·30, 2il Chirurgia i laryngologia 

(Obr. Stali.n.gradu Zl) „Prawo i pięść" (pol.) 3ó·5• „ „Wys.pa z(.Polocz! ,)yń- dziecięca: Szpital im. 
od lat 16, g. 15, 17, 19 c w od lat 9 · g. Korczaka uL Armii CzCJ: 

g. 11 „Szkola żon", g. 3.5. nieczynne 1,6, 18, 2-0 w onej 15'. 
ruummnmoomoooooonmoomwumumooumoooooooooomnm~oooouoooomoomoomoo11ooumoooooomoonm 18~o~eh~y-uoKM ~a~M M mnYL~wY-nuDn~E cw~rgla s~~-~ T:.:.;k 37~i5 (~~~i:'u~ra l) „z powodu kobiety" (K1JinsJ;:1~0 123)j '!wio- twarzowa: Szp. im. Ba!!'• 

Ra.a i o • 
L 

NIEDZIELA, 2 MAJA 

PROGRAM I 

. I Pieśni i Tańca ,;Skol\mów:•. 17.30 
„Zgad,uj-Zgad u1a". 19.00 Re<wia 
piosenek. 19.30 Magazyn literac­
ki ,,T-0 i owo„. 20.3i0. „ze ś·"'via.ta 

9.00 Wuad. !ł.05 „F.aila 56". 9.15 opery". :lll.00 Dziennik. 2.1.22 W',;~ 
Chwila muzy.ki, 9.20 MagarzY.n domości sprutowe. 21.25 Konce.rt 
Wojskowy. 10.-00 A ud. <;l,).a d zi!ZCi es1Jrad9wy. 22.00 Ogólne>p. wiad. 
Pt. „ Nalle na wyciecz ce". fo.20 s<pM't!,>We. ~·~2.20 Jlt> LokaJ,IJ:e . wia 
F r agm. instrµmentalne. io.40 K.Qn domoś<:i \:portow~. 22.ad' 'dra Or­
ce-rt życ;zen.· "' if;.4.o ',,'z"g'ad11l.J. kiestra Ja:m.owa PR. 22.55 Chiwi 
s prawdz i od,powiedz". 12.10 „Pla Ja muzyki. 23.00 z twórcwści 
m y n~ ma.p~e"_. 12,2'0 Radiowa Clat!Pe Debussy'ego. 23.:W Wiad. 
Pu~sen J{a m1es1ąca. 12.5-0 Gra 
duet f o,rtepianowy W, Kisielew­
&ki 1 M. Toi;n.aszew~ki. 13.00 Nie 
dzielny k iermasz muzyczny. 13.30 
Konce rt clmia. 14.W „W Jeszio;ra­
naeh", 15.00 Kultura pił/nie po­
szuJ< Lwaina. 15.30 Gra oook. "'!·<>1 
Srnycz:ków. 16,00 Wiad. 16.05 
Przeglą<I wyd.arzeń międzynaro­
d_owych. 16.20 Słuch. pt, „D.z.ie­
siątka trefl". 17.30 ork. i ze­
społy rozrywk:OWe. 18.00 Wyniki 
T r>to-Lotka. 18.-05 Spobkanie z " mu 
zy~,. 18.45 „Kaba-red!k reklamo 
'Wy • 19.00 Gra ork. Ta.nec.zna. 
19.25 Kon.cert Ork. PR. 20.00 „Ty 
dzień w kTaju i na świecie''. 
20.26 Wiad. spo.r.wwe. 20.35 „Ma­
tys1ako,wie", 21.05 Radioka.baret 
„Trzy po trzy". 22.<>s Wieczo;-y 

~~=~· 23,00 Wiad, 23.10 Mue. 

PROGRAM li 

9.~30 (Ł")'1'k~~l5 „~di<:Xp!<>blenny". 
„Now>ny i art :zyczen. 10.(}5 (Ł) 
10.30 (Ł) M nowinki muzy=e". 
Nowości P ontaż literacki. l'l.00 
domości. ~'iiraim.u III. 12.00 Wia 
1>.iczny, 13.15 ~ Porainek symio­
b i ń skiego. 13.30 elJ.etc>n dr . J. ża­
lodią i pioser\kMoskwa z me­
J>Ol•kiim.". l4.0o CŁ ą słu_chaczom 
kuleczki". 14.02 )Ł Wyruki „K~ 
z m· d ł „, < ) „Roozyink1 

. ig a anu aud. a.30 (L) Mu". 
fi~ow".1·· l~.00 „Skrzydła !ka­
ra dla dzie<:l słuch. 15.45 (Ł) 
Sprawozdanie z otwarcia Wy­
twórni Filmów Fa.buJaTnych. 16.29 
Ko~ce>n chopinowski, 11.00 Wlad. 
17.0' Fe!!eton na tematy mię(fay 
na.rodowe. 17.15 Koncert zes,po~u 

„ ·· (s'Tc) 

- Ba.rdzo przeprasrmm 
\\'lpad,ły mi okiulaey, 

TELEWl'l!rJA 

9.40 17 lekcja jęe. ros. (po!W'tó 
rzenie) (W). 10.2ó „ParasoJ" -
e>pera komiiczna (W). 10.45 PKF 
(W). li.OO „KM>kUTS P.rzyjaźnl" 
- telekoodmrs (W). 12.00 Dzie,n­
nik TV (W). 12.10 „z fi1mO·teJ? 
20-lecia" (P01JI1ań). 13.00 „Kon, 
k>tóry mówi" (W). 13.25 „Bawcie 
się z nami" - program muzycz 
ny (Ka towioe). 13.55 TV kurs 
rolniczy: „Wal.ka z chorobami 
jabl0<ni w sadzie" (W). 14.30 „Ko 
lo<rowe piooen.ki" - program roz 
rywkoWy d1a mlodych widrow 
(W). 15.00 'Kwadrans wiejski (Po 
znań). 15.15 „Swiait., 00yc.zaje, po 
lityka" (W). 15.45 Chopin 1965" 
- 2 zestaw fiJ.mo:.;,,y 12 laure­
atów VII M1ęctzynarodO<Wego Koin 
kursu PianistYCZl!lego i.ro. Fryde 
ryika Cho-pina (W). 16.10 „Cieszyń 
skie sceny" - reportaż filmowy 
(W). 16.2'0 „Spotkamy się wie­
c„orem" - fliLm fab. prod. ju­
gosłowiańskiej doziw. od lat 12 
(W). 17.40 „Wiel.)<a gra" - tele­
tut"ruie~ (W). 18.45 „s,pc.t,kam.ie z 
poetą" Ernest Bryll (W). 19.05 
PKF (W). 19.15 Slownik wyra­
zów obcych (W}. 19.30 Dziennik 
TV (W). 19.5-0 „Dobranoc'" (W~; 
20.00 „Przemytllliik z Pie.mo.ntu 
_ film fab. prod. franc. od la·t 
16 (W). 21.40 „Spie<wa . Pa'l'.los 
Ra,ptis" (Łódź). 2;1.55 N1ed.zaela 
sportowa (W). 

PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. li aJ<rouał­
n.ości. 8.30 Muz. po,ra,ąna. 8.50 
Po.rady praktyczine dla kob1~~· 
9.00 Au.d. pt. „Ko.lOll"OiWe listy . 
0.2'0 WiązaJlka melodii. 9.30 Kon 
cert Ot"k . Dętej. 10.00 „W bi~­
wie o Berlin" m01I1taż. 10.W Po­
ranny koncert. 11.00 Audycja 
„TróJ.m.iastp". 11.25 Kwadrans me 
l .dii. 11.~ Na sw<ijs<ką nu~ę" . 
12.05 Z kraj~ i ze świata. 12.45 
,.R:o.!Jniczy kwad·rans". 13.00 A.ud. 
pt. „Muzyka kJtórej można słu­
chać i sto .;a?.y" 13.:W M,uz. dla 
wszystkich . 14.Qo · Aud. 1ilt.eiracka. 
14.20 E. Gl'ieg: 3 ta1\ce no.rwes­
k1e. 14.35 Koncert soli.stów. 15.00 
Wiad. 15.10 „POl!liedział,korWe SIPOt 
kania". 15.30 c. Reiner: Wie<l­
kie miasto". 15.4{) „S·not~1~Ja z 
piosen.ką radziecką". 16.00 Skrzyn 
ka Ubeiz.P. Dobil"o'Wo.lnych ~zu. 
16.05 Aud. hteiracka. 16.25 Wią­
zan1ka melodii. H>.35 P;rogram 
młodzleż">wy. 17.-05 „Pięć min.cit 
o<l'Powiedzi". 17.10 Chwila muzy 

'ki. 17.15 Felieton Redakcjl Spo­
lecz:nej. 17.20 Dla UC'Zllliów słuch. 
oit .. mi.ręczY'fly Salus i". 18.00 Wia 
domości. 18.05 K<'IIlcert dn.ia. 19.00 
Kurs jez. an'(. 19.15 „Na<t1.lrnwcy -
roln i·k 01m". 19.~:i ,.?: d 7 5ejó\v o.~e 
ry". 20.00 D7'rrnnik. 20.76 Wiad. 
spo«Wwe, 20.35 Aud. liiter,._~ą. 

21.05 Konce'l't. 7>1.26 Aludycja po­
etycka. (w przerwie ko!TlJC,) 2.1.51 
D. c. komcer'bu sym.f. 22.34 Muzy 
ka rozrywkowa. 22.45 Gra Zespół 
Ins~rumen.taln,y. 23.00 W1adomoś 
ci. 23.10 „Metod.ie na dobranoc". 
23 .. 25 z. N9skows,ki: Kwa·!',~t for 
tepiano<Wy d~~oli , ~· · 8. 

PROG:flAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Fala 5ii", 8.45 
Chwila muzyki. 8.50 Gra Polska 
Kapela. 9.20 Uniwersytet Radio­
wy. 9.30 „Fragmenty z baletu 
„wesele w Ojcowie''. 9.5-0 Publi 
cystyka międzynarodo.wa. 10.00 
Mo,zaJka mu1.<yczina. 10.30 „ w Je­
ziora,na,ch". 11.00 Po-J.&ka m.uz. 
kame·ralna. ll,45 „Nas ze sp.ramy 
codzienne". 12.-05 Z kt"aju i ze 
świata, 12.25 Mu.z. łud. 13.00 (Ł) 
Aud. dla w s .i „o sprawach ]<,ul 
tury". 13.•10 (Ł) „Nauka - prak 
tyce". 13.20 Aud. literacka. 13.45 
(Ł) Il!lf. dnia. 13.50 (L) Rey. z 
otwaTeia Wy.twórni Filmów Fa­
bularnych, 14.20 (Ł) Chwila mu­
z·•ki. 14.30 (Ł) „Na widoWIIli ty­
gocltnia". 14.45 „List ze Sląska". 
15.-00 Pneg.ląd chórów studenc­
kich. 15.30 Dla dzieci sta.r. a 'u<I. 
pit. „Jak po.wstaje książka". 16.00 
Wlad, 16.15 (Ł) Gra Ork. LRPR. 
17.<>5 (Ł) Wynik' To.to-Lolbka. 
17.06 (Ł) Chwila muzyM. 17.15 
(L) Gra zespół p , k. Bir. Ha.jna. 
17.30 (Ł) A.kit. łódz:kie . 17.% (L) 
„Książka na Batutach" aud. 18.00 
<i'::l .A:rie operowe. 18.25 (Ł) Aud. 
osw:iaitowa. 18.40 (Ł) Ch'Wli.la mu­
zyki. 18.45 Aud. Red. Ekonom. 
19.00 Wiad. 19.05 Mu.z. i a 'kt. 
19.30 A.ud. literacka, 20.1() Kon­
cert. 21.()Q Z kraj•u i ze świata. 
2:1:25. Kr<>nika sportowa. M.40 
Dzw1ękowe wyd. mies. „Jarz:z". 
22.10 Aud. lliteracka. 22.40 „Roz­
mowy o wychowaniu„. 22.SO „N-0 
ce letnie" ....:. cykl, pieśni do tek 
S<tu TeofHa Gautier•a. 23.23 Muz. 
taneczna. 23.5-0 Wiadoanooci. 

TELEWIZJA 

(franc.) od Jat 16, g. senna miłość, es1enna P k" ul Kopcińskie-
g. 19.15 „Latające dzie-w 16, 18, 20 miłość:' od 1at 16 (hisz- ·~ 1~i_0 • • 
częta"; 3.5. jaj< wyżej 3.5. jak wyżej pański) godz. 14, 16, g •• 

OPERETKA (Pólnocna 51) DWORCOWE - nleczyin.- 18, 20 Toksykologia. J Centr. 
g. 19 „Bal samotnych"; ne 3.5. jalk wyżej g. 16, Szpital Kliniczny WłJI!., 
3.5. nieczynna . ENERGETYK (Al. Poli- 18, 2-0 . t11. żeromsikiege H3. 

T!::ATR ARLEKIN (Wol- techniki 17) Biały STUDIO (Lumumby 779) 3.5. 
czańska 5) „. g, U, 15 Klei" (radz.) od 'i.at 14 „Cyrk jedz.ie" od la! Chirurgia Południe ..... 
„Rusałe<:zka • 3.5, Ja<k godcz 15 Koniec na- 9 (USA) godzina lo S~oital im. Jonschera, W. 
wyżej, g. 17.30 szeg~ śwla;'a" (pol l od „życie prywatne" od Milionowa 14. 

TEA1.'R PINOKIO (Ko- la~ 16, godz. 17, 19; 3.5. lat 16 (fral!'l.C.) godz. Chirurgia Północ_ Szpf 
~rp,i.ka, _ 16~ g. ·- ~~·- ·l? .. 30 ln!\~yrune . 17. 15, 19.3? " tal . lin. Biegańs·kietiO. 
„O .taft.ku : co _pSOm GDYNIA (TuWima· ttr 2) 3.5. „życie prywatne ut; · Kn1aiie.\Vlćża 175. 
szył ·truW": · 3.5. -_ __ nie-- „Perły św. ~!=ii" od .. godr;: . .. 17.15, . 19,30. , LaryT\goiogła.~ S?;J'.>. lllń. 
~,i~Y ZIEMI ŁODZ· lat 16 (meksykański) TATRY (Slenklowle7,a, 40) lfarllckie<:o, uL Kopciń• 

T KIEJ (Kopernika BJ godz. ?O, 12.30. 15, „Utracona korona", ~kiego 22• 
B b Ra 17.30, 20; 3.5. „Królo- „Zamek" . „Miś wl6-

3·5· g. l9 " a.r a ·ra • wa Krystvna" od lat częga I motvlek" Król Okulistyka: S-ita1· łm. 
dziwiłł6wnau · ~ · " · ' „ ~ ..... 

ATR ROZMAITOSCI 16 (USA) g o d z . 10, 1~.30 zimy , „Król f kró- ,Tonschma, uL Millono-
TE ' cl.z.i . 15 17.30, 20 lik", „Alarm „ ZOO" wa 14. 

. Pałacu M 0 eey HA i,KA <KrRW!ecka 3-51 godz. 14, 15, 16, 17 Chirurgia i laryttgologia 
in1eczynn.y „Chytry Jis" pro- „Milczące ślady" od dziecięca: SZ!Pital Lm. 

WYSTAWY gram składa.ny g. 12 JM 12 (pol.) godz. 18, Konormickiej, ul. SpOIM 
„Ludwiku, dn rondla"' 20; 3.5. ~,Utracona ko- I 

SALON FOTOGRAFIKI od lat lft (jug.) godz. rona", „Zamek". „Miś na 36 50. 
18 18 2Q włóczęga 1 motylek" Chirurgia ~ezekowo-

(A. Struga 2). Wysta:w'.' • i; Ludwiku do ron- Król zimy" Król i twarzowa: Szp. im. Ba,.. 
fortogralfii Jama ~:y~~y~ d"i~u "g. 16, 18, 20 krńlik",' „A

0

la;'m w li::-kiego, ul. Kcrpcińsk.le-
zi"!o g!\:~. „~syl3 .do~ą . ł,ĄCZNOSC (Józefów 43) ZOO" i>:odz.„16 , 17 „Mil go 22• . • 

bSRODEK . PROPAGAN- „,cicby Pon" II część C"Zące ślady g. 18, ~ Toksykolog1a. In.s~~ 
DY SZTUKI (Park Sien od lat 16 (ra<lz.) godz. DYŻURY APTEK ~edycyny Piracy, ""-
kiewicza). Wystawa 1- 14.oQ, 16 .45, 19 Wodna 40. 
majowa ZPAP od g. :i.s. „Cichy Don" III Tuwima 59, Wólczańska Nocna · pomoc lekarska. 
10-13 i ls-.J.8. so r ia g. 19 37. Piotrkowska 225, Zgler przyjmuje zgłosze-nia te­

BIURO WYSTAW ARTY- LDJ{ (Traugutta nr 18) ska 146, Nowotki 12, Ró- lcfon.iC"lllle w godz. 19 
STYCZNYCH (Piotrkow „Późne pop0łudnie" od ży Luksemburg 3, Dąb- do 5 na nr tel. 444-łł. 
ska 102). Wystawa prac lat 16 (pol.) e:odz IR. rowskiego 24-b. Nocna pomoc pielęg• 
ma.1a.rskich H. Lorin 18. 20; 3.5. „Skarb w · 
Landeck-iej. Czynna od Srebrnym Jeziorze" 3.5. niarska dla m. Łodzi -
10 do 18. (NRF) od lat 12., godz. Pl. Kościelny 8, Piotr- AJ. Kościus'Zk.i 48, tel. 

15, 17.30, 20 . kowska '67. Piotrkowska 324-09 od godz. 1?-4. 
MUZEA \'IEWA <Rze:0wska nr 94) 3-07. Armii Czerwo.nej 8. Swiąteczna pemoc Je­

„Ba.iki" godzina 11 - Obr. Stalingradu 15, Pl. karska udz:.>Ja pomocy 
MUZEUM HISTORII RU· Dziecko wojny" od 0 okoju 3. W godz. 10-17. Swlatecz-. 

CHU REWOLUCYJNEGO i~rt 12 (Tadz.) g. 12, 14. tu pomoc pielegnluska 
(Gdańsl<a 13, tel. 364-42) 16, 18, 20: 3,5. „Sami DYŻURY SZPITALI wykonuje zabiegi w godz. 
Czyrn.ne godlZ. 10-17. zakochani" (wł.-f.rarnc.) 8-17. Należy zgłaszać sie: 
3.5. nieczynne • od lat 16, godz. ·15.45, Szpital iM. M. Madu- Sródmieście -:- ul. Piotr 

MUZEUM WŁOKIENNI- 18, 20„15 rowicza, ul. M. Fornal· kc.wska 102. teL 271-80, 
CTWA (Piotrkowska 282) t MAJA (Kilińskiego 178) skiej 3.7 - przyjmuje ro Widzew - ul. Szoltalna 6, 
Wystawy: „Tkanina pol „Dwa złote colty" <na dzące i chore g:rell<O'lo- tel. 2'.11-70; Górna - ul. 
Ska w zbiorach m.u- .norama (USA) od lat giczn.ie z 11 Rej~no~ej Lecznicza S, tel. 427-70; 
zeum". „z dziejów wló 16, godz. 13.45, 15.30, Poradni „K" z dz1elmcv Polesie - ul. I Maja 42, 
kienn.ictwa łódzkiego". 17.45, 20 'Wid zew, ul. S z.p,talna 6. tel. 305-83. Bałuty - po-
Czyruna g. 11-16; 3.5. „Nagie ostrze" od Szpital im: H. Wolf, moc lek.arska ul. z. Pa 
3.5. nieczy·nne lat 16 (an,g.) go<lz. ul. Łagiewnicka ,4 /36 - ~anowsk1e1 3, tel. ~41-961 

MUZEUl'll SZTUKI (W<ięc 15.30. 17.~5. 20 z dzielnicy Ba łuty ora ~ ">' elęgniarska. ul. z. Pa 
k •owskii.ego 36) czynne '\.~ŁODA GWARDIA (Zle- z 10 Rejonowej Poradn• canowskiej 3, tel. Ml-96. 
godz. J.0-16; 3.5. nie- Jona 2) „Zakochani są ----• 
czyn:ne między nami" od lat -------------------

9.55 Języik poJs,ki dla klas IX MUZEUM ARCHEOLOGI- 16 (ool.) godz. 10, 12, 
. M?lier „SWlętoszek" (W). 10.25 CZNE i ETNOGRAF!- 14. lR. 18. 20 

„Zycie Adolfa Hitlera" film CZNE (Pl. WoJności 14) 3.5. ja'k wy7.e:f 
dok . . (I:..ódź). 12.05 Pirzerwa. 15.15 Wystaiwa „Rzeźba ludo MUZA (Pabianicka 173) 
„Callrtleczika:• - balet dziecięcy wa WO<j. łódz:kieg<J". „B•nda" od lat 16 
(Moskwa). 16.00 Przerwa. 17.00 Czynne g. hl--117; 3.5. (pol.) g. 14, 16. 18. 20 
Dzienn!k TV (W). 17.05 „Dwie niecrzynne 3.5. „Cztery dni Nea­
Dorotk1" - f!Lm dla d7Jieci (W). MUZEUM KATEDRY E- polu" od la;t 16 (wł . ) 
17.25 „Sz;tubacka miłość" ~ w idio WOLUCJONIZMU (Park godz. 15.45, 18, 20.15 
w isko dla młodych widzów (W). Sien.kleiwl~). Wystawa OKA (Tuwima nr 34) 
17.40 „:i'rop0<nujemy" (Ka to.wice). pt. „Niektore p.roble- D . stepie" od 
18.00 Kmo Krótkich Filmów (W) . I my ewolucji". Czyn:na i' t wt-1 (;:dz) godz. 16, 
18.30 „Ei.urefi<a" - magaz. pop.- godz. 10--14; 3.5. nue- 1~ 20 

• 
na,ulkr<'.<WY (W). 19.<>0 „zespól Mam , czy~e 3.5. n,\ecrzynne 
tovan1eigo" - film (W). 19.30 I ALMIARNIA - czynna PIONIER (Francisz,kańska 
Dziennlrk TV (W) . 19.55 „Dobra- godrz. 1~18. 31) „Mysz, która ryk• 
noc" (W). 20,(}0 Wiadomości dlnia ZOO (ul. Kons tal1!tynoiw- n la" od lat 12 (ang.) 
(Łódź). 2~.15 Teatr TV - Sta'ra &ka 6/10). Czyilllne od ę d 10 12 14 16, 
ceg ielnia" - wid·ow.is'ko t'.;,reiwi- g. s-,i,3 (kasa do 17). f8~ ~o • ' ' 
zyj,ne wg o.powiada.ni.a .Jarosła- 3.5. jak wyżej 
wa Iwaszikie.wicza (W). 21.15 K-ro KI N A POKOJ (Kazimierza 6) 
n.i'ka ~Jrt;~~'lina (Wrocław) . 21.35 POJ,ONIA - „Pingwin" „Hamlet" (pano,ranna) 
Dzien'l'l · (W). 21.55 18 lekcja od lat 16 (pol.) godz. od lart 16 (radz.) godz. 
j~zy•ka angielskiego (Łódź). 10, 12.30, 15, 17.30, 20, 16, 19; 3.5. jak wyżej 

3.5. jaik wyżej POI.ESIE (Fornal,kieJ 37) 
WISŁA - „Osiem ł pól" „Bajki" godzina 14 -

(wl.) od la.t 16, godz. „Car Kałojan" (bułg.) 
9.30, 12.15, 15, 17.45, od 1a~ 12, g. 15, 17, 19. 
2Q.30; 3.5. ja·k wyże.j 3.5. „Car Kalojan" g. 

WOT NO${; „GeJSza" 17, 19 
cn onoramal od 1at 16 POPUJ,l\RNE (Ogrodowa 
(US A) godz. 10, 12.30, 18l „Krzyżacy" (pol.l 
J5 1'7.30, 2-0 "d lat 12, godz. 16. 19 

3.5'. jaik wyżeil 3.5. jak wyżej g. 19 

No to ja.le., piesku? Odda.jemy mu pałkę, 

m.y nie® się jesz.ccz.e trocllę pnel«i? 

DZIEN·NIK LODz.KI nr 104 (5722) - 'J 



SPOłł'I· * SPORT * SPORT * SPORT * ~PORT * SPOR1 
---------------,----------------------------------------------------·-------------• emoc1 

Oba dzi1siejsze mreze bokser- Nie tl'"zeba chyba 
Skie mają poważne znaczenie że w obu !dubach 
spm-towe. „_ bil" . il 

Juniorzy Lodz:i w spotkaniu :peu~a mo rzacJa s i diru.ży-
z Lublinem powilllni odnieść ny wystąipią w najsHniejszych 
:zwycięstwo. W razie n.iepcywio- S!klaidaoh. 

Zwycięstwo 
siolkarzy 
w Stamb·ule 
W StambuJJ.e rozpoczął siię 

c?JWarty międzynarodowy tur­
niej sia.tkówk'i mężczyzm z uidzia 
lem reprezentacji Bulgairii, I;ra-d'zenia, drużyna nasza może 

być wyeliminowana z dalszych 
spotkań o puchar GKKFiT, co 
równałoby sdę klęsce, w po­
irówna niu z ubiegłymi sezona­
mi, kiedy zwyciężaliśmy w koń 
()()IWych meczach i zdobywa.liś­
my puchar. 

Mecz rozegra1ny zostanie o 
godz. 11 w hali na Widzewie. 

:~-=~ w;2i :::~ :!~:;:;;::·~;:::~;il 
li. W ka:żxiym bądź razie moż- (15:7, 18:16, 15:11), Turcja wy­
na ocze'kiw<:ć ostrej walki oby- grała z Izraelem 3:0 (15:8, 15:6, 
dwu dlrużyn. 15:11), <: Węgry 2'lwyciężyly 

Sławecki rek~;d;i;;~'i:~zi ! Drugie spotkanie bokseirsiltie 
rozegrane zostanie dziś o go­
dzinie 11.30 na rmgu w Pa­
łacu Sport.owym o mistrzostiwo 
I ligi między Gw.ar>dią a Hut­
nikiem. 

Pływacy NRD bezkonkurencyjni 
Sytuację w lid.ze najlepiej 

zobra'llllje nam tabelka: 
1. Hutnik 10:2 

W Łodzi na basenie przy ul. I m. grzb. Miszit.al (Łódź) 1.23,0. 
Teresy rozpoco:ęły się wczor.aj Mężczyżni: 400 m daw. Paldy 
mistrzostwa pływackie ZS Start. (Opole) 4.53,4, 200 m grzb. WO\! 
W zawodach prócz repr~en.tacji n.arowioz (Opole) 2.38,6. POtUł 
9 klubów spótdzielczych z cale- ko·n.kursem Telman (NRD) 2.30,0, 
go kraju bierze udział dzlesię- 20-0 m klas. Dachnij (Opo·le) 
cioosobowy zes,pól Wiesse111Schaft 2 . ~1,4. '>oz.a konkursem Wicht 

2. Gwardia Wroclaw 9:3 
3. Gwa,N:lria Warsz.aiwa 6:6 
4. BBTS 6:6 (Li.psk). (NRD) 2.45,5. 

5. Zawisza 6:6 
6:6 
5:7 

4:8 
4:8 
4:8 

W pierwszym dn.iu zawodów Dziś od god,z. 11 dalszy ciąg 
padł nowy rek0<rd okręgu łódz- mistrzo&tw. 

6. Legia kiego w wyścigu n.a 100 m sły- ---..,-

7. Wybrzeże 
8. Gwardia Lódź 

!em matylkowym. Ustanowi! go Szwec1·a-Polska 2·.1 Tadeusz Sławecki czasem 1.06,4. 
Jest to jeden I lepszych wyni­
ków, UZ%kanych na ty:m dy­9. St.al 

Hl. PO'lonia 

W Zgierzu 
sturtuJa lekltoatlecl 
Jut po raz piąty od będą się 

w Zgierzu bie~i przełajowe or­
ganizowane przez KS Boruta o 
:puchary przechodnie dyr. Zakła­
dów Boruta i klubu Boruta. 
Piąte przełaje rozegrane zosta­

ną w niedzielę 2 maja, obok 
stawu w Zgierzu. Początek o 
godz. 11. 

Przewidzjane 
dla dziewcząt 
niorek na 500 
na 1000 m i 
3 km. 

są cztery biegi: 
na 400 m, dla se­
m, dla juniorów 

dla seniorów na 

WicamiSltrz . oollmp.l·.lski Amer:;y­
kanin Randy Mat.son ustino­
wił nowy,. fan.tastycz.ny rekord 
świata w pchnięciu kulą. 

Pod-czas zawodów w Austin 
(stan Texa.si) OSliągonął on wynik 
21.05. .Mat:son jesit pierwszym 
lekkoatletą. k.t.óry prr.ekrocrz.yl 
grzn.icę 21 metrów w tej kon­
kurencji. Poprawił on swój 
dotychczasowy rekord ustano­
wiony p<rzed trzema tygoonia­
mi o 35 am. 

Porażha 

koszykarzy ZSRR w USA 

stansie w Polsce. 
A oto no-wo kreowani mistrz.o 

wie ZS Start w pływaniu . 
Kobiety: 100 m dow. Mosi•nlak 

(Lódź) 1.09,6. Poza . konkurs<>m 
Fr!edrr.an•n (NRD) 1.00.5, 100 m 
mot. Kra·wczyk (Łódź) 1.23,5. 
Poza konkurs<>m Van Oooon 
(NRD) ' 1.19.2, 100 m klas. Fr.an­
ke (Wa,rszawa) 1.23.0. Po>a kon­
kursem Bayer (NRD) l.2l,9, 100 

~ze 
'l)IMPll'EZY 

NIEDZIELA, % MAJA BR, 

PIŁKA NOŻNA. Sta,rt - Ga.r­
ba.rn.ia !I liga, godz. 16, s.tadion 
na JulianOIWie. ll! liga: LK& lb 
- Widzew goctz. 11, ul. Ogrodo­
wa, Chojeński KS - Czarni 
(Radomsko) god·z. 11, Plac 9 Ma­
ja, w Sieradzu Warta - C.zao:m 
(Kutno) godz. 15.30, w Woli 
Krzysztoporskiej Wo.Jan.ka 
PTC godz. l~.30, w Pabianicach 
Włókniarz (P) - Concordia go­
dzina ll.15 . i w 'l'omaszowie 
Lechia ~ Orzeł gooz. 15.30. 6 Liga 
juniorów: Lodzi.a.n.ka - Włók­
n.ia-rz (Ł) goclz. 11 Par'k 3 Maja, 
Orzeł - Stal (Głowno) godz. 15 
Plac 9 Maja, w Kutnie Czarni 
Włókl11iarz (Pab.) godz. 15 i w 
Rrośniewicach Krośniewianka 
Skra (Bełchatów) godz. 15. 

BOKS. Gwardia - Hutnik I li­
ga godz. 11.30 w Patacu .spor­
toiwym i klasa A Gwardia 
LKS godz. 10. W hali Widzewa 
godz. 11 Łooź - Lublin o pu­
char GKKFiT juniorów. 
PŁYWANIE. Dalszy ciąg mi­

strzostw drużynowych ZS start 
z udztlalem eki.py NRD godz. lJ, 
pływa 1111ia Startu. 

SIATKÓWKA. LKS - Sta.rt 
drużyn żeńskich godz. 9.30, ul. 
Za·kątna 82. 

TENIS STOŁOWY. Start (Ł) Przebywająca na tou1'!1ee w _ Włókniaa:z (Ł) I liga godz. 10, 
Stanach Zjedinocz:onych reipre- ul. Teresy 56/58. 
zentacja Związlku Rad:zJieckie- LEKKOATLETYKA. Trójmecz 
go w kOSJZY'kówce męŻC!Z.Y?ZJTl, ro- Sta<t - Społem - Widzew o 
zegrala kolejne spo~anie w puchacr przew. DRN Bałuty go-
St Lou.is dzina Hl.30, stacl•ion Startu. _Mi-

. · . s.trz.ostw& klubowe Włókniarz 
Koozykarze radz.1eocy prz~- (Ł) i Budowla!l1i godz. IO, ul. 

grali z drużyną USA 65:69. Nai- KUińskiego 188. 
lepszym zawodnikiem na boiskuj JEZDZIECTWO. Bogusławice 
by! Amerykanin Gai! Goodrich. godz. 15 konlrnrsy hLppi<:me. 

Rekord frekwencii widzów w Tomaszowie 

Zb. Ciesielski (Legia) wygrał na Fakirze 
konku~s potęgi skoków 

W Tomaszowie padł wczorąj na · koniu Is.rka i Kostyra na 
rekc>.rd irekwencji publicznoś- koniu Graf, 2) LZS Moszna -
ci. Opole: Goszyn na koniu Casa-

Konkursy hiopiczne zorgani- bella i Malecki na koniu K!a­
zowane przez Sekcję Jeździec- wa .. 3) Legia Warszawa: Ko­
ką LZS w Bogusławicach oglą walczyk na konJu Drob­
dało 4000 wi:izów. nica i Paczyński na koniu Her 
Ujz:ał w konkuTsach wz;ięło bena. 

115' jeżdź:ów z calej Polski. Konkurs pGtęgi skoku. Za-
Jak nas poin!or-m,ował dyr. wodnicy doszli do wysokości 

Osajziński uzyskano wczoraj 180 i::m. Zwycicżył w pięknym 
dobre rezultaty. stylu Zb. Ciesielski (Lel(ia) na 
Niespodz'anką jest porażka kon.iu Fakir przed DrozdPm 

w konkurs:e potęgi skoku wie (Gwardia) na koniu Jowisz. 
lokrotnel(o m';trza i. reorezen- Trzecim i czwartym miejscem 
ta~b. Polski Bnzewskiego. oodzielili si.e Byszewski (LZS 

Wyniki były nasteoujace: M:nzczenica) na kon.iu Herwin 
Konkurs dokładności tlla ko- i Cebielski (Lei:t"ia) na koniu 

ni mlod;zych: 1) Kowalcz:vk Hrabia. 
(Le.E:ia Warszawa) na koniu Or Dziś o 11:odz. 8 roze11:raue zo­
bis. 2) Ke>morowski (LKJ) na staną konkursy dostępne dla 
koniu Fraterna. 3) Krzysztofik juniorów a od godz. 15 odby­
(Białv Bór - Koszalin) na ko- wać się bedą w Bogusławicach 
niu Aoort. ood Piotrkowem konkursy se-

Knnkun parami specialny: rniorów. Udział biocą na.jl€1!>Sd 
1) Gwardia Warszawa: Grosd I jeźdźey z całej Polski. 

W elimina0cyjnym meC2lll o 
Puchar Da visa ten.i.."K>wa repre­
zentacja Szwecji prowad"Z.i w 
Sztokho.Lmie z drużyną Polski 
2:1. 

W sobo~ę odbyła się gra p9d-
wójna. Szwedzi: L-undquist 
Bergelin pokonali Tade,usza No­
wickiei!o i Rvba.rczyJ<a 3:2 (7:5. 
4:6, 2:6, 6:1, 6:3). 
Nawiązan;e pięciosetowej wal­

ki z ru.ty·n.mvaJ11ymi zawodnika­
mi sziwedzkimi wystawia jak n.aj 
lepsze świadectwo naszym mło­
clvm tenisistom. Byli oni o krok 
od zwycięstwa. Dwutysięczna wi 
ctownia go•rąoo oklaskiwała g.rę 

mlodvch tenisistów P-0°lski. 
Dziś zakończenie me'.;zu. Gra­

ją: C<>lander - Nowioki i Lund 
qui.st - Gąsiorek. 

Anglicy pokonani 
w Chorzowie 
W Chorzowie rozegrany zositał 

międzyna.-odowy mecz pilkars:ki 
między reip,rezentacją piłkarską 
Sląska, a aJngieJską d'rużyną 
Sheffield Wednesday. 

Spotka.nie zakończytq sAę z.w.y­
cięs<tw'em ·Sląska 2 :1 (ó:ór. ąram ' 
ki dla zwycięzców zdóbył Jaro­
sik, a dla pokonanych Fauham. 

Widzów 30.000. 

Kegel najlepszy 
Na trasoe Siedlce - Biała Pod 

laska - Siedlce (134 km) ro.ze­
gran-0 wyścig kolarski z udzia-! 
łem cz.tonków drużyny narodo­
wei· (z wyjątkiem Zi-elińskiego). 
zwycięży! w dobrym S'tylu 

Kegel - 3.16,40 przed Gazdą i 
Kudrą (ten sam czas). Widera! 
był czwarty - 3.16.42. Ga.wliczek 
- 5. a Bławd2lin - 6. 

Sport 
u inwalidów : 
Dla ucZJCZJenia Swięta Pracy! 

Kolo Sportowe przy Spóld.z:iel­
ni Imvali<lów im. 19 Stycznia. 
zorga.ni.wwalo mecz w tenisie 
sbolmvym zapraszzjąc do l.o­
dizi in w a.lidów z P.i O'imk<l'w a. 
Mecz wygrali łodzian:ie 7:0. 
Punkty dna zwycięz:ców 2'Jdoby·· 
li: Fryczak, Przybysiz, Siewier­
skJ. Kaźmierczak, Bączyński. 

W cza.sie trwa1nia meczu w 
grach pokazow~h. wysotąpily 
student.ki z Mongolii. Sympa­
tyczne zawodniczki były barozt' 
ser<lecmiie oklaskiwane przeiz 
lioz:nie zebraną publiczmość i 11;: 

graczy obu drużyn. ł 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
Swięta Pra.cy rozegrano cztery 
spotkania piłkarskie o mistrro­
stwo II ligi. 

Przyniosły one. następujące wy 
niki: Górnik Thorez Wałbrzych 
- MZKS Gdynia 3:0 (O:O), Lubli 
nianka - Stal Mielec 0:0, Cra­
covia Warmia Olsztyn 1 :~ 
(O:O), Raków Częstochowa -- Po 
l<>ni1 BydgOSZ'CZ 1:1 (1:0). 

Zwycięstwo 
Budowlany~h 
Drugi juź raz hokeiści z.wycię 

żają w turn,ieju 1-majowym. 
Drugie miejsce zajęła d.ruźyna 

Spol·em. a Vt"zeoie LZS Jutrzen­
ka z Bych>leiwa. 

w Parku Mickiewicza 

Wspaniała słoneczna pog-o 
= da harmonizowała wcnora.i 

z humo.rami łodzian. Tysią­
ce mieszkańców nasze~o 
miasta wykorzystując wio­
senną aurę wybrały się na 
Imprezy. których było wcM 
raj mnó:shvo. Dosłownie dla 
każdego coś miłego. 

Oklaski zbierają artyści 
Łódzkiej (fragment chóru 

kiestry). 

szli na Zdrowiu. Do Parku 
Ludowego ściągnęło mnóstwo 
dzieci. młodzieży i dorosłych, 
rote:ż organizatorzy rozpoczę-' 
li muzykę z płyt już o 14.15 
choć w programie poczatek 
wyznaczono na 15. Niektórzy 

utrwala.„ 

przyszli nawet z kocami 
rozsiedli się na pierwszej ma 
iowej trawce. Krystyna Gro­
belna z mężem pracownikiem 
LPRM i dwiema córeczkami 
Elżbietka i Urszulka wybrała 
się także aby wbaczyc wy­
stępy_ Elżbietka przed Połud 
niem maszerowała w pocho-
dzie I-majowym razem z i·n­
nymi harcerkami. Po obie­
dzie namówiła całą rodzinę 
na wyorawę do parku. An­
drzej Perzyń;;ki. uczeń kl. 
VIa ze Szkolv 116 oostanowił 
utrwalić l Maja 1965 na zdje 
ciach. które wykonywał 
swoim „Druhem". Na zdie­
ciacb znaleźJ.i się także wy­
konawcy koncertu orkie­
stra z IX Liceum Ogólno­
kształcącego i chór .,Ha rmo­
nia'', a później aktorzy Tea­
tru Powszechnego WP frag­
mentach sztuki „Piosenka 
pra·Wldę ci p-01Wie". 

Powodzeniem cieszyły się 
na Zdrowiu ruchome 

Bufet na kółkach cieszył się 
ogromnym powodzeniem. 

bufety. gdyż a,petyty na 
świeżym Powietrzu dopisywa 
ły. Zofia Odrzywahka z PSS 
Polesie z uprzeimym uśmie-

' chem sprzedawała pa·rówki. 
'· bułeczki, słodyozf! i napoje. 

Ogromna .widownię stworzy 
li łodzianie. którzy wybrali 
się do Parku Poniatowskiego. 
O godz. 17 kilka tysięcy osób 
oklaskiwało gorąco śpiew Da 
nuty Dehichowe.i. która wy­
stąpiła z orkiestrą Filharmo­
nii. Koncert podobał się 
wszystkim. Nic dziwnego, że 
zachwycona była także mała 
Krysia Fl«>rczak, która przy-

W Klubie Dziennikarza 

L§J ,,Io more Hiroshimu'' 
[§) Pokaz lulmów M'c Lorena 

W poniedziałek, o godz. 17 
w Klubie Dziennikarza wystą· 
pią ze sztuką T, Malaka „No 
mo·re Hiroshi.ma" aktouy Tea­
"tru Nowego - Ja.n Machulski 
i Jan Zdrojewski. Dla posiada­
czy kart klubowych wstęp 
wolny_ 

* * * przy półczarnej" przy 

Klubie Dziennikarza zaprasza 
we wtorek (4 maja) o godz. 
16.30 na pokaz filmów Me La· 
ren.a. 

Filmy te zostały udostępnio­
ne przez ambasadę kanadyjską 
w Warszawie. 

Dla posiad;wo:y kart 
wych wstęp wolny. 

kl ubi>-

• • 
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była z mamusią., babcią a na 
wet ulubionym psiaczkiem. 

Najliczniejsza wJdownia 
zgromadziła sie jetlnak chy­
ba w Parku Mickiewicza. Tu 
ok. 6 tys. widzów podziwiało 
występy 150-osobowej orkie­
stry, chóru i solistów Opery 
Łódzkiej. Spiewali tacy ulu­
bień:y publiczności jak We­
ra Kuźmińska. Paulos Raptis, 
Romuald Spychalski i Ant1>ni 
Ma,jak. 

Nie mniej łodzian spotkało 
się w innych parkach oraz 
na Placu Zwycięstwa. Wszę­
dzie bawiono się znakomicie. 

(kas) 

W Parku Poniatowskiego go­
rące oklaski zbierała Danuta 

Debich. 
Foto: L. Olejniczak 

D 
ziś, w niedzielę 2 maja 
w dalszym ciągu • odby­
wać się będą z okazji 

Swięta Pracy występy arty­
styczne w parkach i na pla­
cach. 

PLAC ZWYCIĘSTWA 

Godz. 15 program wokalno· 
muzyczny w wykonaniu Li­
ceum Plastycznego. Wystąpi 
również zespół studencki 
„Et cetera", Chór im. Różyc„ 
kiego, zespoły Pałacu Mło­
dzieży im. J, Tuwima oraz 
orkiestry dęte MPK i Zakła­
dów „Anilana''• 

PARK MICIUEWICZA 
(JULIANOW) 

Godz. 16 występy zespołu 
muzycznego Liceum Plastycz­
nego, później program arty­
styczny w wykonaniu zespo­
łu tanecznego ZPB im. Har­
na ma, Chóru im. Moniuszki, 
Zespołu Akordeonistów MPK, 
a na zakończenie koncert Or· 
kiestry Dętej Zakładów E­
nergetycznych. 

PARK LUDOWY (ZDROWIE) 

Godz. 15 przedstawienie 
„Sambo i le-w" w wykona­
niu Teatru Lalek „Arlekin", 
po czym wystąpią: zespół in· 
strumentalny Technikum Łą­
czności, Chór „Echo" oraz 
obejrzymy prog-ram muzycz­
no-wokalny w wykonaniu 
Szkoły Muzycznej i Społecz­
nych Ognisk Artystycznych. 

PARK PONIATOWSKIEGO 

Godz. 16 spotkanie z pio­
senką, a później występy ze­
społów muzyczno-wokalnych 
XXXI L.O. I Technikum Ga­
lanteryjnego, 

PARK 1 MAJA (RUDA) 

Godz. 16 - orkiestra dęta 
Technikum Mechanicznego, a 
następnie zespół instrumen­
talny Domu Kultury Dzieci 
i Młodzieży z ul. Sopockiej 
oraz koncert Wojskowej Or­
kiestry Dętej. 

PARK 19 STYCZNIA 
(HELENÓW) 

Godz. 15 wystąpią szkolne 
zespoły harcerskie, a następ­
nie zespół taneczny im. Bar­
nama. 
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